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Biuro 
liczba 26 (przedtem Halieka 46). 


Pr..edpłata wynosi we Lwowie rocznie 15 złr. — półracznie 
9 złr, — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 


1 złr 50 et. 


Z przesyłką pocztowa w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. -- 


miesięcznie 2 złr. 
Z przesyłką pocztową za granica. d 


do Francji, Angiji, i 
30 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 


Redakcji „Dziennika Polskiego.“ ulira Batorego 


całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg. 
Włoch i Szwajcarji rocznie 


~ 


Polityka przyszłości. 

Wśród prawdziwej powodzi rozpraw, broszur. 
Hsm ulotnych i programów politycznych. w któ- 
Yeh odzwierciedla się duch czasu. nie wiele tylko 


Kst równie interesujących jak broszura napisana 
lzez anonima mieniącego się Słowianinem za- 
hodnim p. t. „Deutschland-Oesterreich oder Russ- 


kuj, 
Ciekawe to studjam polityczne odznacza się 
skończoną forma, świeżością i dosadnością pogl- 
IW politycznych. gruntowną znajomością przed- 
Biotu i ścisłą legiką. 
Autor podzielił 
em a zakończoną wnioskami 
Części: Polityka i moralność, 
Sętność, polityka przeszłości i 
Bdości. re t 
Stawiając jako tezę, że celem wszelkiej poli- 
Yki winno być zachowanie trwałego pokoju, ażeby 
dy poświęcić się mogły  cywilizacyjno-eko nomi- 
Gej pracy. przychodzi do autor przekonania, ze cel 
n może być jedynie osiągnięty przez najzupełniejsze 


swą pracę poprzedzoną wstę- 
z treści na cztery 
polityka i umie- 
polityka przy- 


umokojenie pragnień uprawnionej samoistności 
Modowej i trwałą równowagę sił polity- 
nych. 


Tym warunkom dzisiejsza polityka europejska 
Weaje nie odpowiada. i 
Dla tego spokój nie może być uważany za 
wały, jest on tylko przejściowym stanem, który 
Prędzej czy później zakończyć się musi krwawą 
walką. 


Rozpatrując się w stosunkach europejskich 
bada zkąd pokojowi grozi niebezpieczeń- 


am Ani „Italia irredenta“, ani kwestja irlandzka, 
jest „reszcie kwestja „alzacko-lotaryńska, która 
naroda el kwestją politycznej potęgi niż sprawą 
dla poka.  .™° przedstawiają  niebezpieczeństwa 
cego ciązy, ) 70708 wulkanu politycznego, grożą- 
od Bał ym wybuchem jest wschód Knropy i to 

„atyku aż do Bosforu. 

Tu bowiem mają swe siedlisko dwa zastarzałe 
grzechy dypiomacji europejskiej: sprawa pol- 
Ska i kwostjaą wschodnia. 

Rozbiór Polski był sro błędem, którego 
3kntki dzisiejsza Europa opłakuje. Zawinił tu rò- 
Wuie szczep germański, tylekroć przez Polskę o- 
Salony, jak i Rosja, której słowiańską misję skalał 
Rozbiór: Polski. 4 
i „Jkió-twestja ta sdżyłn w całej pełni i to — 
Poł =i wywołana przez księcia Bismarka, 

% fakt ten, je również «słatdia faza 
Barskiej postawiły Europę na „punkcie ostatecznej 
rozprawy pomiędzy Germanami a Słowianami. 

Ten główny problem polityki europejskiej, o- 
bejmujący w sobie zarazem kwestje narodowościo- 
We i szczepowe, musi koniecznie być rozwiązany, 
Jeżeli Europie ma być spokój na Czas dłuższy za- 
Dewniony, jeżeli praca cywilizacyjna ma odzyskać 

we prawa. | Lac 

Rozwiązanie tego problemu nastąpić może Je- 
dynie pod dwoma warunkami, t. j. jeżeli tak ger- 
Mańskie jak i słowiańskie narodowości będą zado- 
Wolone w swych uprawnionych pretensjach co do 

Ytu samodzielnego i jeżeli zajdzie równowaga sił. 

W pierwszym rzędzie inusi być przywrócona 
bolityezna samodzielność Polaków i Słowian połu- 
Riowych. a to w przyłączeniu się tychże szczepów 
do Rosji, albo też do Niemiec i Austeji. 

Na powyższe zdanie trudno -naturalnie się nam 
Bodzię powtarzamy je tylko, gdyż ono jest ostate- 
CNA konkluzją, do jakiej autor za pomocą rozumo- 
wat swych dochodzi. 
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NAD PRZEPAŚCIA 


POWIEŚĆ 
J. L KRASZEWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy.) 
Zaczepiała z różnych stron, nie mogła się do- 


ledzieć uic... — ale wygadała się z tem, że sta- 
p” się zasięgnąć informacyj © stanie interesów 
Inniekiej. 


| — Wszak to i pana Aurelego może obceho- 
dzić — rzekła. "O+ 

— Tyie pewnie wiesz co i ja — rozśmiał SIĘ 
Żabiec. Zenia jest, ale majątek jej jeszcze 

a że teraz żyje oszczędnie i rządzi się 
0... może cóś mieć! 

Buszyą ramionami. 

— Weale zamożna — odparła Salusia. — Wszy- 
stko to bajki, żeby była Zrujnowaną. Zaplątał ją 
Mąż i dzieci, ale zrujnować nie mogli, bo się cią- 
gle pilnowała. Ona tak udaje ubogą, jak drudzy 
bogatych... bo jej z tem wygodniej i ima rozum... 

Gdybyś pan też miał go i ehciał sie jej przy- 
bodobać. 

Zabiec się rozśmiał. 

— Wiem od ludzi — dokończyła Salomea — 
że zmajątków długi pospłacała i bodaj zapas ma... 
£ siostrą i bratem, którzy ją chcieli obedrzeć, jest 
zle... Dia pana otwarte pole... 

Zaczynało to w końcu nudzić p. Aurelego, że 
Au się taki szurgot za mentora narzucał i pozbył 
ślę jej prawie niegrzecznie... 
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* * 
h Los który sobie stroił igraszki z pana Aure- 
Bo i brał go na męki, najdziwaczniej składał te- 
faz okoliczności, aby niepewność przedłużać i nie 
mu stanowczego uczynić kroku. 
Rta dy po długiem wahaniu się na ostatek po- 
Moj. at Już, zatrzymując mieszkanie przy ulicy 
wy otowskiej , pojechać na czas jakiś do majątku 
Pó choćby dla przekonania się eo ona 
ma prawie na wsiadanem dowiedział się 
Baprzód o śmierci matki hrabiny Eleonory... 


| 
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Albo więc Niemey i  Austrja pozbywszy się 
przesądów, pociągną ku sobie słowiańską rzeszę, 
alho też Rosja wypisze na swym sztandarze hasło 
oswobodzenia i samodzielności Słowian zachodnich 
pod swym protektoratem. 

W ostatnich czasach bliższą tego była monar- 
chja  Austro- Węgierska. 

Utworzenie związku państw bał- 
kańskich z równoczesnem przywróce- 
niem samodzielnej Polski kosztem 
Rosji oto zdaniem autora — jedyna gwaran- 
cja trwałego pokoju. 

Z jednej strony znalazłby zaporę germanizm, 
z drugiej strony zostałyby zaborcze zachcianki Ro- 
sji z uatury rzeczy skierowane ku Azji. 

Główny gracz polityczny ks. Bismark waha się 
jeszcze z rzuceniem kości. On, który się nigdy nie 
wahał, dopuścić może, że wszyscy Słowianie zwrócą 
się ku Rosji, a wówczas przypomnianoby niewąt- 
pliwie Germanom, że historyczne granice od- 
dzielające ich od Słowian, sięgają po za Odrę i 
Dunaj. 

Sprawa to jasna. Skoroby Bułgarja wraz z 
Rumelją padły ofiarą polityki europojskiej, Rosja 


zdruzgotałaby równocześnie trony Serbji i Ru- 
munji, a Austrja zostałaby zachwianą w swych 
posadach. 


Lecz te nabytki wyszłyby tylko wówczas na 
korzyść Rosji, gdyby umiała pozyskać zaufanie 
Słowian przez utworzenie federacyjnego związku 
państwowego. Stosując prawidła panslawizmu. o- 
słabiłaby się tylko bardziej tym podbojem. 

Jedynie otwarta i szczera polityka federacyjna 
i zupełna tolerancja religijna uczyniłaby z Rosji 
państwo potężne, przed którem ugiąłby się świat 
cały. Wówczas Węgrzy i Rumuni jako rari nantes 
in gurgite vasto, jako małe wysepki na morzu 
słowiańskiem musiałyby zapewnić sobie swą odrę- 
bność, stosując się do nowego zwrotu w dziejach. 

Zdaniem autora, ani Rosja ani Niemcy nie 
zdecydują się jednak na otrząśnienie się ze swych 
przesądów, na krok stanowczy. 

Posypią się wzajemne koncesje i koncesyjki, 
półśrodki, które tylko przeciągną sprawę — nie 
uleczając jej jednak. ` ni 

Bozstrzygnięcie to jednak, prędzej czy później 
nastąpić musi, a tymczasem powinni Słowianie 
zachodni stworzyć sobie własną politykę, polegającą 
na zachowaniu stanowiska obserwacyjnego. 

Ich życie polityczne winno się 
zamknąć ściśle w granicach legal- 
ności, ich polityka powinna być 
nie polityką uczuć i nerwów, ale po- 
lityką rozumu. 

Dokąd sprawa definitywnie rozstrzygniętą nie 
zostanie, dopokąd nie ujrzą wywieszonego sztandaru 
prawdziwej słowiańskiej polityki, powinni Słowianie 
zachodni a przedewszystkiem Polacy, zachować 
ścisłą, wyczekującą neutralność i zaważyć na szali 
dopiero wówczas, gdy chwila oczekiwana na- 
dejdzie. 

Tymczasem należy dążyć do wzajemnego po- 
rozumienia się, należy się łączyć węzłami rozu- 
mnej przyjaźmi, tworzyć podstawę politycznej je- 
dności i zająć się Sanacją niezdrowych w wielu 
stronach Słowiańszczyzny stosunków. 

Oto cel, który zakreśla autor obecnej polityce 
Słowian zachodnich. 
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Szkoła koszykarska w Jarosławiu. 


Ze sprawozdania, przedłożonego Wydziałowi 
krajowemu przez komitet nadzorczy szkoły koszy- 


Chociaż wypadek ten nie mógł żadnego wy- 
wrzeć wpływu na stosunki od lat tyin przerwane — 
pomieszał tak myśli Aurelemu, zachwiał nim, 
że położył się w łóżko i dał znać Winnickiej o 
słabości... o 

W samej istocie była to niedorzeczność, gdyż 
śmierć ta nie zmieniała położenia... ale sama na- 
dzicja, że się zbliżyć będzie mógł do Eleonory, do 
wszelkich ofiar go czyniła gotowym. | j 

W tak wystygłym i zepsutym człowieku dziw- 
uem było trwanie uczucia, | które niezem nie pod- 
Sycane, dawno powinno było wygasnąć. 

Winnicka choć się nie spodziewała tego — 
zrozumiała. - Zdziwiła się... Przypuszczać zaczęła, 
że chyba tajemne stosunki jakieś istniały między 
nim a Eleonorą, ale przypuszczenie to było fał- 


szywe. , à p 
Ażeby sie przekonać, czy istotnie był chorym, 
Wiunieka kazała sprowadzić powóz i — rzecz nie- 


słychana — pojechała na Mokotowską ulicę. 

Gdy Rzepski leżącemu w szlafroku na łóżku 
przybiegł dać znać przestraszony o przybyciu ciotki, 
pan Aureli sam nie wiedział co począć. 

Spojrzenie które miała rzncić na jego kawa- 
lerskie gospodarstwo, było mu niemiłem. Wiedział 
już jak Winnicka bystre miała oko, ale odprawić 
ją ode-drzwi = nie było sposobu. i 

Narzucił na siebie surdut i wybiegł naprze- 
ciwko niej. | ; 

— Jestem niespokojna, przyjechałam się do- 
wiedzieć — co ci jest? R 

— A! nie — niedyspozycja | doktor radzić 
parę dni pozostać w domu. 

— Wiesz już żałobną nowinę ?... 

Aureli udał, że nie wie o niczem, ale się zdra- 
dził rumieńcem. 

— Matka hrabiny Eleonory, o której nieda- 
wno mówiliśmy, zmarła prawie nagle. Biedna cór- 
ka ma jeszcze oprócz tej żałoby, drugą zbliżającą 
się, mąż jej stanowczo dogorywa w Meranie. 

Zabiec nie nie odpowiedział. 

Winnicka weszła naprzód do saloniku, gdzie 
ją prosił siedzieć, ale jakby nie słyszała tego, roz- 
targniona przechodziła się po pokojach, zaglądając 
ciekawie. Niepodobna było drzwi zamnykać, ani jej 
wstrzymywać — doszła aż do progu sypialni. 

Ztąd można było widzieć dwa portrety, ojea 


karskiej w Jarosławiu, dowiadujemy się, iż w ro- 
ku 1886 było 31 robotników. a mianowicie : z po- 
wiatu jarosławskiego 21, z rzeszowskiego i niskie- 
go po 3, z bialskiego 2. z cieszanowskiego i prze- 
myskiego po 1; uczniów zaś 48, a mianowicie 
z powiatu jarosławskiego 36, z przemyskiego, rze- 
szowskiego i niskiego po 2, z gtaromiejskiego. gor- 
lickiego, mieleckiego, rohatyskiego. lwowskiego 
i łańceuckiego po 1. Z pomiędzy 31 robotników 
dwóch zarobiło w przeciągn ubiegłego roku 230 
i 250 zł, trzech między 100 a 150 zł., trzech 
między 80 a 90 zł., czterech 50 do 70 zł., dzie- 
więciu 30 do 50 zł., reszta niżej 50 zł. 

Tak robotniey, jak i uczniowie uczęszczali do 
tamtejszej szkoły przemysłowej i pobierali naukę 
w zwykłych przedmiotach szkolnych, a oprócz te- 
go óćwiczyli się w wolnych chwilach od roboty 
w rysunkach. Komitet dostarczał im potrzebnych 
do tego rekwizytów, a nadto prenumerował pisma 
ludowe, aby uczniowie i robotnicy mogli wolny 
czas pożytecznie spędzać. 

Wyroby szkoły koszykarskiej zyskują coraz 
większy pokup, czego dowodzi coraz większy do- 
chód ze sprzedaży. Wyroby te znajdują odbyt nie- 
tylko w kraju, ale i zagranicą: wpłyneły bowiem 
liczne zamówienia z Węgier, z Wiednia, Czernio- 
wiee i Pragi, a oprócz tego z Berlina i Szwaj- 
carji. Komitet stara się usilnie, aby doprowadzić 
do tego, żeby swe wyroby jako artykuł wywozowy 
pozbywać za granicą. W ten sposób i materjał, 
jak łozina, szuwar i sitowie, nie mający prawie 
dotychczas wartości w kraju, stanie się artykułem 
handlu, a ludność znajdzie zarobek. Komitet utrzy- 
muje składy komisowe w Wiedniu i Pradze. do- 
kąd wyroby wysyła, a zkąd one w najdalsze roz- 
chodzą się strony, nawet do Ameryki i Australji. 

Koszta utrzymania szkoły w rokn ubiegłym 
wynosiły 4.300 zł., w czem się już mieszczą sty- 
pendja ubogim uczniom z funduszów szkolnych 
w kwocie 390 zł. udzielone. Między dochodami 
figuruje: subwencja rządowa w kwocie 500 zł., 
subwencja Wydziału krajowege w kwocie 1000 zł., 
snbweneja Rady powiatowej 250 zł.. a gminnej 
100 zł. Najpoważniejszą pozycję w dochodzie sta- 
"rt 2" ze sprzedaży wyrobów w kwocie 

zł. 


Towarzystwo Naukowej Pomocy 
dla księstwa Elgszyńskiego 
wydało obecnie sprawozdanie za rok ubiegły, jako 
14-ty istnienia tego Towarzystwa. Dyrekcja wyra- 
żając podziękowanie szczodrobliwości członków i 
wspaniałomyślnemu poparciu pojedyńczych osób, 
zaznacza, że z zagranicy od rodaków otrzymało 
Towarzystwo największy datek od obywateli miasta 
Odesy, a to dzięki staraniom pana Ignacego 
Bagieńskiego, który dawniej już sam 
ofiarował sumę na wieczystą fundację i z niewy- 
czerpaną gorliwością około wzrostu Towarzystwa 
pracuje. Oprócz Odesy, hojniejszego poparcia po- 
zakrajowego doznało Towarzystwo z miast: War- 
szawy, Suwałk, jako też ze Lwowa, Krakowa, 

Brzeżan 1 Tarnowa. 

W skutek doznania wykazanej życzliwości do- 
chody Towarzystwa w tym roku dosięgły wysoko- 
ści 1689 zł. 86%, ct. Stosownie do tego mogła 
Dyrekcja także hojniejsze udzielić zapomogi i to 
w sumie 625 zł. i jedno stypendjum Kraszewskie- 
go 56 zł. Sumę tę rozdano 54 uczniom w nastę- 
pujący sposób: | słuchacz filozofji na Uniwersyte- 
cie w Krakowie 55 zł, | kandydatka stanu nau- 
czycielskiego w pensjonacie pp. Boromeuszek=w 


i matki Aurelego. Na pierwszy z nich zaledwie 
rzuciła okiem i odwróciła się — ale wizerunkowi 
nieszczęśliwej siostry ciekawem okiem przypatry- 
wała się długo, przestąpiła próg, zbliżyła się, sta- 
nęła i ze wzrokiem wlepionym w obraz, milcząca 
pozostału czas jakiś. Zdawało się Anrelemu, że łza 
SIĘ JEJ w oku zakręciła. Potem odeszła nazad 
do salonu i usiadła. 

Zabiec stał oczekująe rozkazów... 

„7 Przyjechałam — odezwała się w końcu-— 
przyjechałam się dowiedzieć o chorobie, no — i 
powiedzieć panu... rozmyśliłam się... Nie wymagam 
od niego podróży tej dla rnoich interesów, byłaby 
to za wielka ofiara, a tam w miejseu mam sąsiada, 
bardzo uezciwego człowieka, który wszystkiemu da 
radę. Nie zrywaj-że się... ale staraj wyzdrowieć — 
1 — przyjdź potem do mnie... 

To mówiąc, wstała z powagą i smutkiem, a 
Aurelemu trudno było odgadnąć, czy się ulitowała, 
gniewała, zwątpiła o nim, czy zmieniła zdanie... 
słowem — co myślała i zamierzała. 


Z tego wszystego, co dotąd uczyniła w istocie 
— wniosku jakiegoś wyciągać nie łatwo było, i ten, 
kioby go wywiódł logicznie, omyliłby się. Winni- 
cka uie miała innego celu, tylko wypróbowanie 
slostrzelca, jego inocy ducha, możności poprawy... 
Interesa jej nie wymagały wcale podróży i ona nie 
myślała go wyprawiać. Zmyślonem 'yło owe po- 
wołanie do Klotyłdy i wezwanie do własnych in- 
teresów... Winnicka chciała wiedzieć czem i kim 
był w istocie ten rozbitek i czy wart było się nim 
zająć, CZY zasługiwał na współczucie. 

oniec końcem doprowadziwszy ten ekspery- 
ment do ostatecznej granicy możliwej, same nie- 
wiedziała co zdobyła. Aureli był w istocie słabym. 
i miał zachcianki i poruszenia dobre, a zbywało 
mu na sile do wykonania ich, ale — czuła Win- 
nieka, że nie on sam winien był temu, że ojciec 
przelał mu swój temperament, a, co gorzej wy- 
chował go na próźniaka, łudząc mrzonkami i 
psując. 

Teraz żal się jej tylko zrobiło człowieka, a — 
portret siostry, którą ona zaledwie sobie przypo- 
minała — poruszył ją, wywołał dziwne uczucie, 
do którego nie była nawykła. 

Sama już nie wiedziała co ma robić z tym 
niedołęgą siostrzeńcem ? Karmić jego próżniactwo 


We Lwowie Piątek dnin 22. Kwietnia 1887. 
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wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8, rano. 
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Cieszynie 20 zł., 8 teologów w Ułemuńcu: z tych 
dwu po 25 zł., sześciu po 20 zł, 6 uczniów se- 
minarjum nauczycielskiego w Cieszynie po 15 zł. 
a 6 po 10 zł, 32, gimnazjalistów w Cieszynie 
otrzymało 185 zł.. z tych jeden 20 zł.. szesnastu 
po 10 zł.. dwunastu po 5 zł. a trzech po 15 zł. 
Wydatki administracyjne, to gjeste na druki, 
lokal i korespondencję, wynoszą 193 zł. 14 ct. 
Potrąciwszy zapomogi i wydatki administra- 


rE 
Biuro Administracji „Dzi unika Polskiebo da ' i 
liczba 6. i 7 w domu pana Kisc]bh = cze TR 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, B 


cyjne od dochodów, przybywa pozostałość z tego , 


rokn do funduszów Towarzystwa, wynosząca zł. 


856 et. 227/,. Obecnie więc kapitały Towarzystwa | 


wynoszą 11.019 zł. 14*/, ct. i oprócz tego 1000 
rubli w obligacji ofiarowanej przez p. lgnacego 
Bagieńskiego. 

Majątek powyższy Towarzystwa 
jest, jak następuje : 

Na domie Bazaru cieszyńskiego, zahip. zł. 
3000, w obligacji państwowej 100 zł, w ksią”e- 
czkach udziałowych Bazaru cieszyńskiego 300 zł.. 
zahipotekowane na gruncie 100 zł., w Towarz. 
oszczędn. i zaliczek 7.472 zł. 42 ct., w gotówce 
kasowej 46 zł. 72'/, et. Suma 11.019 zł. 14'/, ct. 
Tudzież z zapisu p. Ignacego Bagieńskiego tysiąc- 
rublowa obligacja miejskiego Banku w Odesie. 

(o do ruchn członków, liczba tychże z koń- 
cem roku wynosiła 795. W ubiegłym roku przy- 
było nowych członków 75, ubyło jednak przez 
śmierć 15, wystąpiło 25, razem więc ubyło 40 i 
właściwy przybytek wynosi 25 członków. Zatem 
ogólna liczba wynosi obecnie 820 członków. 

Skład Dyrekcji obecnie jest następujący : Dr. 
Józef Fischer, prezes; ks. Ignacy Swieży, zastępca 
prezesa ; p. Alfred Brzeski, sekretarz : dr. Jan Mi- 
chejda, kasjer: p. Paweł Stalmach. redaktor 
Gwiazdki Cieszyńskiej: p. Hilary Filasiewicz ; 
dr. Andrzej Cienciała ; ks. Andrzej Kuczera z Po- 
gwizdowa; p. Andrzej Bardoń z Błogocie; ks. Jan 
Sikora z Cieszyna; ks. Antoni Stiskała z* Ropicy : 
p. Andrzej Tomanek z Sibiey. 

Dyrekcja uprasza członków. aby wkładki na 
rok bieżący czem rychłej nadesłali. Szczególnie 
zaś uprasza delegatów o przychylne zajęcie się 
spiesznem wybraniem i nadesłaniemm tych datków. 

dyż od tego zależy możność udzielenia większej 
ub mniejszej liczby zapomóg, a opóźnienia u- 
irudniają zadania Dyrekcji. Uprasza także o zje- 
dnywanie nowych członków Towarzystwu. aby 
wzrastające bezustannie, jak najskuteczniej działać 
mogło. Oprócz tego prosi. ażeby na zebraniach. 
zabawach, uroczystościach familijnych, jak to by- 
wało, pamiętano o Towarzystwie naukowej pomo- 
cy i dobrowolnemi składkami przy takich sposo- 
bnościach popierano zadanie Towarzystwa. Prze- 
syłki należy adresować de sekretarza Towarzystwa, 
p. Alfreda Brzeskiego, e. k. nauczyciela sem. naucz. 
w Cieszynie. 
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Korespondencje. 


Buda-Peszt 20. kwietnia. 
(Obchód ku uczczeniu pamięci śp. J. I. Kraszew- 
skiego). 

Obszerne sale Kasyna przemysłowego zapełniły 
się wezoraj liczną falangą wielbicieli zmarłego po- 
wieściopisarza, którzy przybyli złożyć hołd genjal- 
nej a tak wytrwałej pracy. i : 

W gustownie urządzonej sali ustawiono wśród 
kwiatów biust zmarłego otoczony wieńcem lauro- 
wych liści, przybrany w długie szarfy o barwach 
narodowych. 

Panie przybyły przeważnie w strojach czar- 
nych, panowie z żałobną na ramieniu przepa- 


i zepsucie? nie było w jej charakterze — porzu- 
cić go na łup nałogom, na ofiarę ludziom co go 
otaczali ? serce nieco ziniękłe nie dozwalało. 

Wyjechała z Mokotowskiej ulicy nie kontenta 
z siebie, bo zachwiana. Po co się było dać wplą- 
tać niepotrzebnie w opiekowanie Aabcem. Przez 
lat tyle go nieznali Czarnogrodzcy, wyrzekli się — 
ona dała się nwieść ciekawości, wciągnąć, zająć, 
i teraz... sama nie wiedziała co dalej. Ofiar czynić 
nie miała ochoty, a — żal go jej było. 

Smutna i zadumana powróciła do domu. 

Tymczasem Aureli pozostawszy sam po tych 
odwidzinach miespodzianych, łamał sobie głowę 
nad tem, jak je miał tłumaczyć? Znaczyły one 
współczucie ? czy zakończenie i zerwanie 
z nim. 

Wczoraj nagliła o wyjazd, dziś nznawała go 
niepotrzebnym, zbytecznym, nie chciała oliary! 

Uo to miało znaczyć ? 

Dla człowieka tak słabego, jakim był Zahiec — 
znaleść się w położeniu niejassnem — nie dobrze 
zrozumiałem, stanowiło mękę niewysłowioną. 

Czuł się tak zwichniętym, a w dodatku śmier- 
cią matki hrabinej Eleonory poruszonym... iż radby 
był niemal, gdyby go co popelmęło, przymusiło 
do jakiegoś „Stanowczego kroku, bo sam się na 
niego zdobyć nie umiał. 

Przeklina! swój los i te niegodziwą Sałusię... 

Wiadomość o zgonie starej hrabiny na ehwiłę 
go zboczyła.. ho oswobodzała Eleonorę, na ktorej 
serce jeszcze rachował... Mąż dogorywał, jak po- 
wiadano... 

Spytał się sam siebie — cóż dalej! Gdyby 
nawet owdowiała i była wolną?? Pozostawało jej 
dziecię, majątek zrujnowany, rodzina dalsza... „Jak 
do niej przystąpić miał i czy mógł?? Po leciech 
tylu... wymęczywszy się myślami temi, z których 
nie a nic wycisnąć nie umiał, w końcu p. Aureli 
postanowił nazajutrz wstać, oddać wizytę Winnie- 
kiej i — nie robić nic... a zdać się na los... 

— Fatalizm mnie ściga — mówił sobie. — 
W mojem miejseu najenergiczniejszy z ludzi nie 
dałby sobie rady... 

Nie ma wyjścia! nie ma wyjścia... Zresztą 
pieniędzy ta fatalność przysypała mi jakby umyślnie 
tyle, że przez czas jakiś czekać mogę. Pal licho — 
resztę. 
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Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu p, ź iu 
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ską — a ta zewnetrzna odznaka była prawdzi- 


wym wyrazem nastroju. panującego wśród zgroma- 
dzonych. 

„  Obehód zagaił przemową w polskim i francus 
kim języku p. Korytyński, w której skreślił 
działalność i zasługi Kraszewskiego. poczem pan 
budwik Szo:ujas odczytał po krótkiej prze- 
mowie list Maurycego Jokaja, napisany 
do prezesa buda peszteńskiego Towarzystwa pol- 
skiego. 

Jokaj zawiadamia w tym liście, że tylko ża- 
łoba familijna powstrzymuje go od wzięcia udziału 
w tej wzniosłej uroczystości, w której jednak du- 
chem swym udział bierze. Jako pisarz, odczuwa 
on głęboko stratę, jaką poniosła literatura polska, 
a z nią literatura wszechświata. jako patrjota po- 
dzieła boleść narodu, który utracił jasną gwiazdę. 
oświetlającą jego ciernistą drogę. 

Poeta jest pulsem i sercem narodu; jak dłu- 
go jaki naród posiada wielkich poetów, tak długo 
żyje w świecie. a gdy takiemu genjuszowi jak 
Kraszewski, aniół śmierci otwiera drogę do wiecz- 
ności, jego nieśmiertelność dostaje się w spuści- 
żnie najdroższej matce — narodowi ! 

Dyplomaci i politycy mogą nakazać ustom prze- 
zorność lub milezenie, poeta wypowiada hołd swój 
głośno i dobitnie. 

„To też — pisze Jokaj — nie mię nie po- 
wstrzyma, ażebym do was, których kocham, po- 
wiedział : „Wasza radość jest i moją, boleść wa- 
sza jest i moją bołeścią !* 

_ List Jokaja został następnie odczytany w pol- 
skim przekładzie przez p. A. Mielniekiego. 
„Odczytanie listu wywołało tak pierwszym jak 
i drugim razem entuzjastyczne okrzyki na cześć 
węgierskiego poety-pisarza. 

Następnie skreślił dr. Golóndhey w dłuż- 
szym odezycie działalność literacką Kraszewskiego, 


jego stanowisko w literaturze polskiej i współcze- ~ 


snej i wpływ,jaki wywarł na literaturę słowiańską 
w ogóle. 

Uroczysty obchód zakończył dyrektor uiemiee- 
kiego teatru, St nistaw Lesser, żałobną mową, która 
na zgromadzonych głębokię wywarła wrażenie 

(J. B.) 


Bukareszt 18. kwietnia. 
(Nowa ustawa o pobycie cudzoeiemców w Rumu- 
nji. — Pierwszy proces o obrazę majestatu. — 
Niemieckie i rosyjskie ordery). 

(nol.i Zamach na Mantowa, którego epilog 
rozegra się niezadługo przed tutejszym Sądem 
przysięgłych, jak niemniej zeznania sprawców jego 
Iwanowa i Kozakowa, przekonały dowodnie 
Rząd rumuński, że raz już musi wyjść koniecznie 
z dotychczasowej rezerwy. 

Mnożące się niemal codziennie oznaki, że wy- 
rzutki społeczeństwa bułgarskiego, korzystają z hu- 
manitarności i względności praw rumuńskich, obra- 
ły sobie Rumuuję za podstawę swych zbrodniczych 
operacyj, zmusiły gabinet do przedłożenia Izbom 
projektu do ustawy, ograniczającej po- 
byt cudzoziemców i określającej prawo wy- 
dawania przestępców władzom właściwym. 

Pierwsze skutki tego projekta przewyższyły 
oczekiwanie. Wielu zbiegów bułgarskich, którzy 
mają niezbyt czyste sumienie, wyjeżdża z kra- 
ju, najwięcej do Besarabji, a z drugiej strony 
przypływ ich z zagranicy znacznie i nagle się 
zmniejszył. 

Pierwszy proces prasowy po rewizji konstytu- 
cji w r. 1864, odbędzie się przed zwywłym Try- 
bunałem karnym w Bukareszcie w d. 29. kwietnia 


Winnicka umywa ręce! Tem lepiej — będę 
swobodny. Dopóki pieniędzy starczy, nie mam po- 
wodu spieszyć się z niczem, mogę czekać. Jedyna 
reforina, wieczorów dawać nie myślę... 

Postanowiwszy więc nic nie robić, i dać Się 
dalej prądowi unosić, poweselał zaraz p. Aureli. 
Rzepski usłyszał go, że świstał chodząc po pokoju. 

— A no! to już dobrze !— zamruczał — kiedy 
Świszcze... to znowu żyć pocznie po dawnemu... 

Jakoż drugiego dnia rano Rzepski znalazł go 
rozmyślającego nad ubraniem, wybierającego się na 
miasto jak za dawnych czasów, i gdy po południu 
przybiegła panna Salomea, oznajmił jej, że nie ma 
co już myśleć o żadnych zmianach. 

— Ja jego znam... Był się trochę zachwiał. 
ale pieniędzy nie wiem zkąd dostał, próźnoby go 
teraz namawiać, aby życie odmienił. Ani Win- 
nicka nawet temu nie podoła. 

Tegoż dnia stawił się z rozjaśnioną twarzą u 
niej pan Aureli. 

Spojrzała na niego, ale była od wczoraj sama 
tak zachwianą, że ani słowa o dawnych projektach 
nie powiedziawszy, rozmowę o obojętnych przed- 
miotach prowadziła zimno, nie dopytywała go na- 
wet co z sobą myśli robić — wróciła mu wolność 
i żegnając tylko dodała. 

Ale, jak ono jest to jest, nia zapominaj 
waćpan o mnie i nie wyrzekaj się mnie — proszę. 

Swobodnie oddechając wyszedł od ciotki pan 
Aureli — ale — nie bez pewnego uczucia dozna- 
nego zawodu. © 

Opieka Winniekiej była mu uciążliwą — to 
prawda. ale dowodziła inieresowania się, była opie- 
ką. Uwolniony pan Aureli — widział się zarazem 
opuszczonym. Na Winniekę już weale rachować 
nie mógł. 

Nie umiał pogodzić uczuć, które się w nim 
rozbudziły — rad był zarazem i gniewał się... 
gdyby go przymusiła do stanowczego kroku, byłby 
może stękał, ale miałby jakąś nadzieję, teraz — 
nie było żadnej. 

Aby się rozerwać, poszedł do nieco zaniedpa- 
nych przyjaciół i znajomych, usiłując być wesół, 
odwidził Barszewskiego, który siedział w domu 
Z fluksję i czekał na pieniądze ze wsi. Korjatow- 
ski byś mocno zajęty... Złota młodzież trochę 
w rozsypee.,. (Ciąg dalszy nastąpi.) 


nikarzowi Panu, wydawcy czasopisma Lupta: Po- 
wtarzam, przed zwykły m Trybunałem, a nie przed 
Sądem przysięgłych, gdyż oskarżony dopuścił się 
zbrodni obrazy majestatu, napadając w 
dwu po sobie następujących artykułach Lupty na 
osobę króla Karola w niesłychanie brutalny i nie- 
sprawiedliwy sposób, a zbrodnię tego rodzaju Par- 
lament, rewidujac konstytueję z r. 1866, pouezany 
doświadczeniem o często bezkarnych napaściach 
dziennikarskich, wyjął z kategorji tych przestępstw 
prasowych, które należą przed ławę przysięgłych. 
Zauważyć tu jeszcze należy, że iniejatywa sądowe- 
go ścigania tego p. Panu bynajmniej nie wyszła 
od króla lub jego otoczenia, lecz od Rady mini- 
strów, a niemal całe społeczeństwo, nawet wię- 
kszość opozycji, najzupełniej pochwaia ten 
krok Rządu. l 

Jak zapewne wiecie, w ostatnich czasąch o- 
trzymało kilku tniejszych dygnitarzy dekoracje za- 
graniczne, między àimi prezydent ministrów Bra- 
tianu niemiecki order Czerwonego orła I. klasy, 
a p. Aurelianu, przewodniczący komisji, która 
ipterwenjowała przy ostategznem zawarciu konwen- 
cji handlowej z Rosją., order Stanisława. Rzecz 
prosta, że zwłaszcza odszezególnienie pierwszego 
z tych panów ze strony cesarza niemieckiego dało 
pochop dziennikarstwu do przeróżnych komeniarzy 
politycznych. Owóż rzeczywiście co do p. Bratia- 
nu nie Są one pozbawione pewnej racji, bo w wy- 
sokiej dekoracji niemieckiej, udzielonej szefowi 
Rządu króla" Karola, bezwarunkowo upatrywać mó- 
żna pośrednią aprobatę ces. Wilhelma -i ks. Bi- 
smarka tej polityki, którą prowadzi gabinet buka- 
reszteński. Natomiast o ile dotyczy wszelkich do- 
mniemywań w kwestji orderu rosyjskiego, nadane- 
go p. Aurelianu, to zredukować należy ten fakt 
wyłącznie do wartości prostego aktu kurtoszji mię- 
dzynarodowej. Jak już powiedziałem, p. A. był 
prezesem komisji, która finalnie doprowadziła do 
skutku traktat handlowy z. Rosją i z tego tytułu 
otrzymał dekorację. 


Breve papieskie. 


Koeln. Volks. Ztg. ogłosiła juz dosłowne 
brzmienie breve papieskiego względem ustawy ko- 
ścielno-politycznej. Telegram N. fr- Presse ode- 
brał następującą analizę jego treści, któr; tu na 
odpowiedzialność zacytowanego źródła podajemy: 
Breve to, z dnia 7. b. m. oświadcza na wstępie, 
że wszystkie życzenia katolików nie zostały wpraw- 
dzie jeszcze osiągnionemi, że jednak sytuacja ich 
polepszoną zostanie. Władza papieska może teraz 
działać swobodniej. Odwołanie zakonów okaże się 
zbawiennem, postanowienia bowiem có do zako- 
nów są przynajmniej znośnemi. Kurja starać się 
zresztą będzie o dalsze polepszenia. Urząd apostol- 
ski i mądrość praktyczna doradzają więc, aby 
przyjąć choć mniejsze korzyści, jakie można zaraz 
osiągnić. Uregulowanie notyfikacji o obsadzeniu 
probostw odpowiada dotychczasowym rokowaniom 
między Kurją a Rządem; co do interpretacji zaś 
warunków notyfikacji starać się będzie papież ó do- 
rowadzenie do zgody w przyjacielski sposób, ja- 
koteż i o normę rozstrzygania w takim razie, jeśli 
zdanie biskupa różnić się będzie od zdania naczel- 
nego prezesa. Ponieważ teraz ustawa po przyjęciu 
pewnych poprawek biskupa fuldajskiego okazuje 
się środkiem wyleczającym dotychezusowe stosunki 
i otwiera drogę do pokoju, zdaje się papieżowi, że 
katolicy nie powinni się jej opierać. Wzywa dalej 
breve arcybiskupa i braci jego w: urzędzie, aby 
przez napomnienia i powagą swoją podziałali na 
obudzenie zaufania do Stolicy apostolskiej i na to, 
aby się wierni zadowolmili tem, do czego ona się 
zdecyduje. Ji . 


Wypadki na Wschodzie. 


Polit. Córresp. donosi ze Stambułi pod datą 
16. bm.: Odpowiedź rosyjska na propozycje Porty, 
uczynione przez jej ambasadora w Petersburgu, 
Szakira paszy, już nadeszła i wręczona została 
przez ambasadora rosyjskiego Nelidowa dnia 
12. bm. wielkiemu wezyrowi. O tenorze tej odpo- 
wiedzi nie nie dostało się do publicznej wiadomo- 
ści, a charakterystycznem, że ani jednej z tutej- 
szych reprezentacyj dyplomatycznych nie udało się 
cheśćby cokolwiek dowiedzieć o treści tej noty. 
Przygotowany przez Portę okólnik spoczywa w pa- 
łacu i nie będzie, według ogólnego zapatrywania, 
wysłany, aż nie nastąpi między Portą a Rosją po- 
rozumienie w sprawie kandydatury na tron buł- 


garski 


Z prowincji. 


Œ. L) Żółkiew 20. kwietnia. (Nabożeństwo 
śałobne sa śp. Kraszewskiego. — Zebranie i od- 
czyt w rałussw). Za inicjatywą komitetu, złożonego 
s ks. opata. Nowakowskiego. prezesa Rady pow. p. 
Mieczysława Bużenin Mniszka i burmistrza p. Anto- 
niego Niementowskiego, odbyło się u nas w ponie- 
działek jako w dzień pogrzebu, uroczyste nabożeństwo 
£ałobne za duszę śp. J. I. Kraszewskiego. Mury ob- 
szernej świątyni hetmańskiej zaledwie zdołały pomie- 
ścić tłumy ludu miejscowego i okolicznego. Widzie- 
liśmy Polaków, Rusinów i Izraelitów, członków Rady 
pow., Rady miejskiej, urzędników rządowych i auto- 
nomieznych, wojskowych, ochotniezą straż ogniową 
tak miejską, jak i włościańską z sąsiednich Winnik, 
z kałobnemi na ramienach odznakami,' ceehy t bractwa 
z chorąywiami i Światłem, dziatwę-wzkolną  Wznie- 
siony w prezbiterjum 8-stopniowy katafalk, ustawiony 
z wielkim smakiem artystycznym przez p. Józefa 
Kloba, wśród istnego gaja najśliczniejszych kwiatów, 
okolony herbami trójjedynego Królestwa polskiego z 
biustem zmarłego, przepasanym czarną szarfą, nad 
którym widniał wspaniały wieniec z nieśmiertelników, 
mający na wstęgach napis: „Ziemia żółkiewska — 
Bojownikowi ducha!“ — przedstawiał widok impo- 
nujący. Mszę żałobną celebrował Dominikan ks. Ignacy 
Klimowicz, w asystencji ks. Dąbrowskiego i ks. Lewar- 
towskiego. Przy bocznym ołtarzu czytał mszę Św. 
proboszcz kulikowski ks. prałat Stojałowski. Do uświe- 
tnienia żałobnej uroczystości przyczyniły się niemało 
panie Teodozja z Mniszków Prokopowiczowa i Alfonza 
z Borowskich Ponikło wykonaniem pieśni Moniuszki, 
Troszla i Wagnera. Kondukt żałobny odprawił sam 
ks. opat Nowakowski. Pojawienie się w świątyni tego 
dostojnego mitrata, jego Śpiew donośny, pochodzący 
jakby z piersi młodzieńczych, jego krotkie lecz głę- 
boko obmyślane, pełne patrjotyzmu i ducha religij- 
nego przemówienie od katafalka, głębokie uczyniło 
wrażenie na wszystkich obecnych. Podczas nabożeń- 
stwa płonęły wszystkie latarnie w śródmieściu, a z 
budynku magistratualnego powiewała przez cały dzień 
fiaga żałobna. Po żałobnym obrzędzie napełniła się 
sala posiedzeń Rady miejskiej publicznością, przed 
którą wystąpił nauczyciel ludowy p. Ligęza, podno- 


star, stylu przeciw osławionemu tutejszemu dzien- | sząc w swem przemówieniu żałobnem zasługi Kra- 


szewskiego na polu piśmiennictwa i ogrom straty 
w skutek zgonu Jego dla całej Polski. Miejscowi 00. 
Bazyljanie mie mogąc sami brać czynnego udziałn w 
nabożeństwie z powodu świąt wielkanocnych, wstrzy- 
mali się z procesją na cmentarz prawie do samego 
południa, by nie odwodzić ludu ruskiego od nabo- 
żeństwa Żżałobnego, na który tłumnie pospieszył. Cześć 
im za to i szczera podzięka! Słowa publicznego uzna- 
nia należą się także pp. Klobowi i Alfredowi Rich- 
mannowi, którzy wielką rozwinęli czynność i energję, 
iby w najdrobniejszych szczegółach wykonany został 
program całego tego obchodu żałobnego przez komitet 
ułożony. 


ín) Brody 20. kwietnia. (Teatr Baczyńskiego. 
— „Die Chronik“. — Rezygnacja wiceburmistrza). 

Z zadowoleniem donoszę, że publiczność -brodzka 
odwidza bawiący tu teatr Baczyńskiego coraz Kezniej. 

Po długim letargu powstała u nas znowu gazeta 
Die 'Chromik, redagowana w języku niemieekim - przez 
M. A. Landaua i Adolfa Lewgę. Na pochwałę tego 
pisma podnieść musimy, że, aczkolwiek redagowane 
w języku niemieckim, to przecież widnieje duch naro- 
dowy. W wstępnym artykule pierwszego numeru wy- 
raża Redakcja swą radość; że niemiecka ludność 
brodzka. przychodzi do przekonania. koniecznej potrzeby 
ścisłego łączenia się z ludnością polską. 

Krąży znowu pegłoska,» że wykrany niedawno 
burmistrzem dr. Goldhaber zamierza z nieznazych naa 
powodów z godneści tej zrezygnować: : 


(k.) Brzeżany 20. kwietnia. (Nabożeństwo gä 
Kraszewskiego.) Dzień 18. kwietnia br. jako pogrze- 
bu śp. J. I. Kraszewskiego w Krakowie odbił się u 
nas echem boleści. Rada powiatowa wspólnie ż repre- 
zentacją miasta, chcąc uczcić pamięć zgasłego męża, 
zajęła się urządzeniem żałobnego nabożeństwa. Czarne 
chorągwie, powiswające na wieży ratusża, były zapo- 
wiedzią uroczystego nabożeństwa, w któróm uczestni- 
czyła licznie zgromadzona publiczność różnych stanów. 
Do podniesięnia poważnej chwili wiele przyczyniło się 
tutejsze Towarzystwo Przyjaciół muzyki wykonaniem 
odpowiednich pieśni religijnych, i ochotnicza straż 
ogniowa, która w kościele tworzyła szpaler 


Wiadomości osobiste. Profesor Stan. Smolka 
powrócił z Rzymu na stały już pobyt w Krakowie. 
Przybycie projesora wyprzedziły paki, zawierające 
2500, arkuszy wypisów z archiwum watykańskiego, 
odnoszących się do historji polskiej. — P. Zborowski, 
prezydent krak. Sądu kraj. wyż., powrócił z podróży 
inspekcyjnej z powiatu tarnowskiego. — Biskup serbski 
z Pakrac Nikanor Gruies, jest umierający. — De- 
putowany włoski Torregiani wyjechał do Paryża, 
celem odebrania śmiertelnych szczątków Rossiniego i 
przewieziemia ich do Florencji. — Ke. Antoni Ra- 
dźiwiłł, jener’ adjutant eegarza Wilhelma, przybył 
za 10-dniowym urlopem do Wiednia. — Królowa 
angielska Wiktorja powrócić ma d. 28. bm. w to- 
warzystwie księstwa Henryków Battenbergskich z 
Aix-les:Bains do Windsoru, gdzie zabawi do 19. 
maja," poczem przeniesie się na dłuższy pobyt do 
Balmoral. — Poseł przy dworze rumuńskim, Agenor 
hr. Gołuehowski, wyjechał z Wićdnia do Pa- 
ryża.—Onegdaj przybyli do Wiednia członkowie Izby 
panów, ks. Adam Sapieha i hr. Edward Sta- 
dnicki. — Stan zdrowia ks. Cumberland po- 
lepszył się znacznie w ostatnich dniach ‘ośmiu. — Pan 
minister kr. Bylandt-Rheidt, wyjechał wezoraj 
dla poratowania zdrowia, za sześcio-tygodniowym ur- 
lopem, do południowego Tyrolu. Kierownictwo Mini- 
sterstwa objął szef sekcji, jenerał-porucznik Merkl. 

Nekrologja. 'Józef "Winnicki, urzędnik kolei 
Karola Ludwika, zmarł d. 19. bm., przeżywszy 37 
lat. — Alojza z Paduchów Malina, wdowa po śp. 
Macieju Malinie," komisarzu magistratualnym, zmarła 
d. 20. bm., przeżywszy lat 72. — W Warszawie 
zmarł Weryha Darowski, dr. medycyny. — W tych 
dniach zmarł na Lesinie, jednej z wysp archipelagu 
: Dalmackiego, 60-letni starzec: biskup Andrzej Illich, 
Polak. Zmarły urodził się w Lesznie w W. Ks. Po- 
znańskiem, kształcił się najpierw w Gnieźnie, potem 
studja na fakultecie teologiczzym odbył we Wrocławiu. 
Dłuższy czas mieszkał w Rzymie jako prałat pa- 
piezki. 

Kalendarz. Piątek (22.): Sotera i Kaja — Strze- 
żymira. Wschód słońca o godzinie 5. min. 8, za- 
chód o godz, 6. min. 51. 

Kalend myśliwski. W kwietniu wolno po- 
lować: na słonki, dropie i pardwy, cietrzewie i 
głuszce, ptactwo wodne i błotne w ogólności. 

Tegoroczne ćwiczenia broni bataljonów obrony 
krajowej w Galicji i Bukowinie odbędą się wyjątkowo 
w trzech okresach, mianowicie: a) pierwsze, wzglę- 
dnie ćwiczenie broni, w czasie od dnia 27. kwietnia 
do 22. maja włącznie ; b) drugie od dnia 27. maja 
do 23. czerwoa ; e) a trzecie od dnia 27. czerwca do 
24. lipca br. 

Mianowania. O. k. Rada szkolna krajowa za- 
mianowała Bazylego Czeredarczuka, rzeczywistym nau- 
czycielęm szkoły etat. w.Niemiaczu. - 

Nadzwyczajny profesor Uniwersytetu krakow- 
skiego dr. Anatol Lewicki, został mianowany zwy- 
czajnym profesorem historji austrjackiej. 

Bursa Towarzystwa pómócy naukowej we Liwo- 
Na rzecz tej instytucji żłożyli dalej pp.: dr. 
Antoni Ławrowski 2, na 


wie. 
Franciszek Kosiński 2 zł:, 
ręce p. Karola Misińskiego, radcy wyż. Sądu kraj., 
wpłynęło ze składki 14 zł. 50 ct. Do Towarzystwa 
przystąpili z roczną wkładką 1 zł. pp.: Antoni Szlem- 
kiewicz, Jan Hagań, Jan Senik, Florjan Złotowski, 
Paweł Wàszozuk, Matja Bobrzańska, Michał Korstań- 
tynowiez, Ludwik Kniaź, Józef Jaworowski, Łukaszew- 
ski, Jan Humel, Grzegorz Oleksów, Damian Pelwecki, 
Jan Jougan, Marją Sidorowicz, naucz. z okręgu- lwow. 
zamiejscowego. Za wszystkie te datki składa Zarząd 
Bursy szanownym ofiarodawcom serdeczne podzięko- 
wanie. Nowych członków wpisuje i wszystkie datki 
nawet i najmniejsze w gotówce, książkach, wiktuałach 
lub rzeczach przyjmuje Dyrekcja Towarzystwa „pomocy 
naukowej za pośrednictwem zastępcy prezesa Antoniego 
Łuczkiewicza. dyrektora Seminarjum naucz. żeńskiego 
we Lwowie ul. Skarbkowska 1. 39. 

Liczba majoratów w Galicji wzrośnie nieba. 

wem, gdyż dwaj więksi posiadacze ziemscy poczy- 
nili starania przez dra Rybickiego, członka Wydziału 
krajowego, o nadanie ich posiadłości tytułu fideiko- 
misów. : 
Podejrzana własność. Onegdaj wieczór za- 
kwestjonował tutejszy złotnik, Dawid Wolf Gottlieb, 
u nieznajomego mężczyzny ofiarowany mu do nabycia 
brylant, pochodzący z. kólezyka, bransolety lub pier- 
ścionka, ćwierć karata ważący, waitości około 15 złr., 
poczem sprzedający, widzące, że Gottlieb chce się 
przokónać o jego mieszkaniu, uciekł. Właściciel bry- 
lanta może się po swą własność zgłosić w po- 
ligji. 

Wypadek. Michał Bocheński, zarobnik, liczący 
lat 50, żonaty, wracając przedwczoraj po godzinie 10 
w nocy w stanie nietrzeźwym do domu, upadł na 


DZIENNIK POLSKI z dnia 22. Kwietnia 1887. 


| schodach I piętra pod |. 12 w Rynku, gdzie mie- 
szkał, i uderzył głową o krawędź szafarki tak gwał- 
townie, iż mimo bezzwłocznie udzielonej mu pomocy 
przez dr. Barącza, nie wrócił do przytomności, a 
wieziony do szpitala zmarł po drodze. Zwłoki oddano 
do kostnicy tego zakładu. 
Zwłoki żołnierza rosyjskiego, ze straży po- 
granicznej znaleziono d. 13. bm., płynące z prądem 


| rzeczki, stanowiącej granicę państwa, w gminie Łu- 


czyce, powiatu sokalskiego. Zarządzone śledztwo wy- 
kazało, że były to zwłoki Twana Trytiakowa z poste- 
runku naprzeciw Łuczyce na terytorjum rosyjskiem 
położonego. Żołnierz ten, wysłany przez oficera z pi- 
smem do Porycka, upił się w drodze i powracając 
wpadł z koniem do wspotanianej rzeczułki. Koń się 
wyratował i powrócił „48 posterunek, Trytiakow zaś 
utonął, Ponieważ, pomimo uwiadomienia nikt z ko- 
mendy pogranicznej rosyjskiej po zwłoki się nie zgło- 
sił, zarządzeno przeto pa oględzinach ich pochowanie 
na cmentarzu w Łuczycach d, 16. bm. 

Pożary leśne. W Klenczanach, powiatu ropczy- 
ckiego, spaliło sie d. 12. b m. po poładniu 12 mor- 
zow, zagajeuie. kekar ograniczone przy pomecy żan- 
darmerji | budnaść słoltcznoj Przyczyna jego nie zo- 
stał zbadana. Strata oceniono na 1000 zł. Dnia 14. 
bm, przed południem, w skutek nieostrożności robo- 
wiśów, wjbuehł.pozar w lesie „Dąbrowa hubieka* 
zwanym., w gmiuie Hńbite. powiatw dobromilskiego i 
uszeodził. padniecany gilnrro wiatrem, około 50 mor- 
gów młudniku Wyśxość szkody tao zostałą na razie 
Żwiwianą. albowiem śnieg pokrył pogorzelisko grubą 
warstwą W oba powyższych wypadkach pożaru wy- 
teózouo dochodzenia sądowo-karne. 

Wykaz Inspekcji Dyrekcji policji z d: 21, kwiet. 
Skradziono perski dywan 4 do b metrów długi, a 3 
dó 4 szeroki, drugi mały, vieliznę męską i darnską 
znwrzoną po części J M i M R.. tudzież stołową i 
z pościeli wart. nad 150 zł., szeświostrzałowy rewol- 
wór i 2 tylne łopatki mięsa wołówego wart. 48 zł — 
Zgubiono duży djament z kolczyka wart. 50 2ł., ezar- 
ną porimi..z bauknotem na [00 marek, 1 na 5 zł; 
8 jednoreńskowych i zdawkową monetę i  pugilares 
z kwota 9 zł, 93 et. — Zakw. bryłancik bez oprawy. 

W sali rozpraw ck Sądu kraj. zabrał ktoś — 
prawdopcdobnie przez pomyłkę -— obėy czarny para- 
sol pod spodem niebiesk: i z czarną rączką wart. 5 zł. 

W sprawie grobów polskich w Paryżu piszą 
do Czasu: W chwili. kiedy zwłoki J. I. Kraszew- 
skiego złożone bąłą w grobie zasłużonych w Krako- 
wie, przychodzi mimowoinie na myśl, że na cmenta- 
rzach tutejszyck spoczywają zwłoki wielu w różnych 
zawódach zasłużonych ziomków. których groby od lat 
kilkudziesięciu istniejące webem czasu uszkodzone z0- 
stały a niektóre idą w ruiug. Pamiatki te są tem 
Sumem cenniejsze, ĉe ua obcej ziemi ślad ich jest 
jedynym hołdem: jaki ieh zasługi właśni ziomkowie 
złożyn, jest prāt: rzeczą niecierpiącą zwłoki, aby 
ktoć pomyśleć o zapobieżenin dalszej tych pamiątek 
Tuinie. co właśnie stać się m ylko przyczynie- 
niem się ogółu do utworzenia funduszu na opędzenie 
kosztow „ostauracji grobów polskiwh na cmentarzach 
paryskich, 

Rusofilskio agitacja w Kroacji przechodzą już 
zwykłą miarę. Przed kilku dniaiai rozlepiono w Pe- 
triuu odzwy z napisem „Zivio Awksander Aleksan- 
drowiez JŪ możni car ruski“. 

'od iym napisem, w sposół nie dający się od- 
dać xwieciatc i szómnie rozpisan* się o szczęściu lu- 
dów zostających pod berłem mocnego cara, a o nie- 
dol. Słowiau w a.eńarchji Habsburgów. 

auierem tygo pamfigtu ma być jakiś naueżyciel 
ludowy xtór: tez sentat uwięziony i wydany Sądowi 
zagr <hekięnu, > A cd i 

Mleczny brat Kraszewskiejjo. Każdy szcze- 
gór. chociażby najdrobniejszy, a dotyczący życia wiel- 
kich ludzi. ma swyje znaczenie Uważamy więc za 
właściwe — mówi Krmj. Warsz. -— podać fakt o 
istnieniu uilecznego „brata zgasłego Nestora naszej li- 
feratury. Kiedy się Kraszewski urodził w r. 1812., 
w domit zsiezdasm na Aleksandriji, matka tak była 
słaba, iż pokarta dla dziecka okazał się na razie nie 
wystatczającym, zwzaszczu, Że maleńki człowieczek 
zdradzał wielki apetyt. Sztuczne «armienie, mające 
dziś tak rozległe zastóscwwiie. nic było podówezas 
znanem, więc postanowione wyszukać mamki. Zanim 
to jednak nastąpił,, żośs szwajeara domu _ zajezdnego, 
nazwisziew Higoezawska, która uu dwa tygodnie 
przediem powiła stqa, chęinie się ofiarowała karmić 
małego Józia. Pakarm zdrewej, młodej kobiety do- 
skorale siarezył šla dwojgt Niemiowiat, "Tym sposo- 
bem iraszewski, karmiony piersią Pigoszewskiej przez 
parę tygodni, miał mlecznego brata w osobie jej syna 
Karola. Zgasły pisarz o tym szczególe opowiadał 
księdzu K. z tego powodu, iż ze swoim mlecznym 
bratem zeszedł się po wielu latach uajniespedzianiej, 
w drukarni Gazety codzienne), której był redakto- 
rem. Karol Pigoszewski pełnił funkcję zecera, a Kra- 
szewski wiedząc o nazwisku Swej harmicielki, zapytał, 
czy nie był jej synem? Zecer odpowiedział twier- 
dząco, a nawet na żądanie redaktora matkę swoją, 
podówczas żyjącą, przyprowadził. Dzięki szczęśliwemu 
spotkaniu, Kraszewski zapewnie swemu mlecznemu 
bratu lepsze warunki, a Pigoszewska otrzymywała 
dość często rozmaite upominki  Komunikujący nam 
fakt niniejszy ksiądz K. nadmienia, iż Karola Pigo- 
szewskiego znał doskonale i wie, że obecnie prze- 
szedłszy w stan spoczynku, mieszka przy córce swej, 
żónie urzędnika kolejowego, W Brześciu litewskim. 

Palenie tytoniu. Dr. Favarger, legarz w Aussee, 
miał onegdaj odczyt w wiedeńskim Towarzystwie le- 
karskiem 0  chronieznem  Zatruwaniu się nikotyną. 
W wykładzie swym skonstatował zresztą znaną rzecz, 
że nadmierne palenie tytoniu nie rzadko jest powodem. 
różnych chorób systemu nerwowego i organów odde- 
chowych. Mniej ztiśńep ` iż 42 a. 
gera, że nadmierne pałeńie tytowiu wywołuje cierpie- 
nia sercowe, nikbtya bowiem działa nader szkodli- 
wie na ścięgna sercowe. Także Powodem licznych 
chorób żołądka jest paleuie tytoniu. Szkadliwym jest 
zwyczaj puszczania dymu przez 008, jak większe za- 
żywanie tabaki, Palenie naczczo dla źołądka jest naj- 
gorsze, wypalić po objedzie CJSAT0, to nietylko nie- 
szkodliwe, ale ped pewnym względem i pożyteczne. 

Nowy fonograf. Deutsche Weltpost donosi, iż 
trzej fizycy Taintor, @raham Bel i Chiebester Bell, 
wynaleźli przyrząd znaczący dźwięki mowy, który na- 
zwali „graphophonem”. Wiadomo, że już Edisson wy- 

nalazł aparat, który nie tylko przenosi dźwięk, ale 
znaczy go nawet, ale tak niedokładnie, że po pewnym 
czasie znaki znikały. Używał on w tym celu cynfolji. 
W nowym wynalazku, podobnym z pozoru do ma- 
szyny do szycia, dźwięk znaczony jest zą pośredni- 
ctwem igły na pewnej mięszaninie parafiny j wosku, 
a chociaż odbite znaki są tak małe, że zaledwie mo- 
żna je dojrzeć okiem, posiadają przecież trwałość i 
nie tracą kształtów. Wspomniany dziennik zapewnia, 
że aparat ten, z którym próby robiono, podczas wy- 
powiadania mów, śpiewu, Tozpraw sądowych itp., 
z całą dokładnością znaczył wypowiadane dźwięki 
i w zastósowaniu okazał się bardzo praktycznym. 

Zamach na Bazaine'a. W sprawie zamachu na 
byłego marszałka francuskiego, 0 którym podaliśmy 
wiadomość, donoszą dziś z Paryża, że jakiś żołnierz 
dawnej załogi francuskiej w Metzu zbiera podpisy na 


jest twierdzenie dra Favar-, 


„nie, 


petycję, którą wysłać zamierza do sędziów hiszpań- 
skich, aby uwzględnili szlachetne pobudki sprawcy 
zamachu Hillairanda. Wiadomości o stanie zdrowia 
Bazaine'a są bardzo sprzeczne. Według jednych szty- 
let miał być zatruty, inne depesze donoszą, że życiu 
jenerała nie grozi żadne niebezpieczeństwo 

Rada m. Wenecji zawotowała fundusz 40 mi- 
ljonów, przeznaczony na zburzenie odwiecznych zauł: 
ków, tworzących siatkę wąziutkich uliczek w środku 
miasta; na ich miejscu przeprowadzone zostaną Sze- 
rokie i widne ulice. Na pociechę wielbicieli architek- 
tury weneckiej dodać należy, iż prawdziwe dzieła 
sztuki będą uszanowane, iż żadnego z nich młotek 
burzących nie dotknie. 

Pisma polskie w Ameryce. Perjodyczne pi- 
śmiennietwo polskie w Ameryce coraz obszerniejsze 
przybiera rozmiary, w miarę mnożenia sią stowarzy- 
szeń i wielu instytucyj polskich. Ważniejsze czaso- 
pisma noszą taki tytuł: Gazeta Katolicka, Dzień 

wiąteczny, Wszystko przez serce Jezusa i Marji, 
Dzwonek (są to pisma treści religijnej), Kurjer 
Chicagoski, Gazeta Chicagoska, Polak w Ame- 
ryce, Ziarno, Krytyka, Zgoda, Wiarus, Tygodnik 
powieści i romansów i Lekarz domowy. 

„Silezyt.' Nowy materjał wybuchowy, nazwany 
„Silezytem,* wynalazł Polak dr. Pietrowicz, mieszka- 
jący w Wożnikach na Szlązku górnym. Czynione próby 
z tym materjałem przekonały, iż w zastosowaniu do 
robót górmiczych, jest on o wiele praktyczniejszym, 
niż używany dotychczas dynamit. 

Wynalazek. Gazety amerykańskie donoszą, że 
niejaki Mails, kowal z Louiseville, odkrył sposób, za 
pomocą którego zahartowana stal otrzymuje taką twar- 
dość i sprężystość, že z łatwością rysuje djament. 
Wyrobione x» niej pancerze okazały się tak twardemi, 
ża kule odbijały się od nich, nie zrządziwszy naj- 
mniejszej szkody. Ważną jest rzeczą, że przerobienie 
zwykłego żelaza na taką stal, wymaga zaledwie kilka 
dni czasu, gdy tymczasem przy dotychczasowej meto- 
dzie potrzeba na to około miesiąca. W skutek harto- 
wania stali następuje, jak wiadomo, zmiana atomów; 
otóż w stali Mailsa są one znaćznie drobniejsze, niż 
w angielskiej, a pizymiot ten jest bardzo ważnym 
przy wyrobie narzędzi o cienkiem ostrzu, jak noży i 
brzytw. 
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(m) Pożar fabryki przędziwa I. & A. Narbu- 
thów. Wczoraj o godzinie pół do 4. popoł. odezwał się 
dzwon pożarowy. Dwa uderzenia wskazywały, że się 
pali na II. dzielnicy To też tłumy pubiiezności po- 
spieszyły pieszo i dorożkami pomimo ułewnego desz- 
czu na miejsce pożaru. Straż ogniowa miejska i ocho- 
tnicza wyruszyły natychmiast, to też nie było żadnego 
spóźnienia. Paliła się „Pierwsza lwowska fabryka 
przędziwa J. & A. Narbuthów" przy ulicy Janowsko- 
Grodeckiej. Fabryka i składy przędziwa mieszczą się 
w długim jednopięt'owym budynku, przedzielonym w 
samym środku murem ogniowym. Do głównego bu- 
dynku przybudowany jest parterowy domek, w którym 
ustawiona jest maszyna parowa. W pierwszej części 
budynku głównego mieszczą się warstaty, tj. właściwa 
fabryka, zaś lewa strona przeznaczona jest na skład 
materjałów surowych i przerobionych. Główny budy- 
nek był kryty blachą cynkową, dom z maszyną pa- 
rową, gontami. 

Budynek ten przytyka bezpośrednio do koszar 
Ferdynanda, a to do budynku, w którym mieściła się 
dawniej szkoła kadecka i przedziełony jest ujeżdżalnią 
od baraków, mieszczących się obok budynków woj- 
skowej intendantiury, w których znajdują się natu- 
ralnie znaczne zapasy. 

To też zachodziła wielka obawa, ażeby ogień 
„9 w-tamtą strona .. i 
Gdyśmy zywy = miejsce katastrofy, dać 
nad właściwą fabryką stał w płomieniach, a że na 
strychu znajdowały się znaczne zapasy przędziwa, to 
też płomienie buchały ztak szaloną siłą, że o gaszeniu 
ognia nawet nie można było myśleć. Kilku strażaków, 
między nimi sierżant Litwin, z narażeniem życia 
chcieli gasić. ogień, wtem jednak, gdy płomienie co- 
raz bardziej się wzmagały, æ wiązanie dachowe gro- 
ziło już zawaleniem się, rozległ się straszliwy okrzyk 
publiczności „ustąpić z dachu* i straż ogniowa ustą- 
piła na drugą część budynku. 

Obecnie skierowano wszelkie usiłowania do zlo- 
kalizowania ognia, a więc przedewszystkiem zaczęto 
zlewać silnie wyżej opisany mur ogniowy, który już 
był w kilku miejscach popękany i płomienie zaczęły 
się wdzierać do lewej części budynku, z którego straż 
ogniowa wyrzuciła już znaczną część zapasów przę- 
dziwa. 

W pierwszej chwili ratunek nie mógł być naie- 
życie prowadzony, albowiem nie było dostatecznej 
ilości wody, a to dzięki Dyrekcji tramwaju, która ko- 
nie wysyła zbyt późno. Na pierwszą wiadomość o 
wybuchu pożaru pospieszyła 6. kompanja 80. pp. pod 
wodzą kapiiana Gregorowicza i porucznika Krulisza, 
która w chwili wybuchu ognia odbywała niedaleko 
ćwiczenia wojskowe. Później dopiero przybyło pogoto- 
wie 80. pp. pod wodzą swojego komendanta. Żołnie- 
rze zostali przydzieleni do poruszania sikawek i wtedy 
dopiero ratunek był w całem tego słowa znaczeniu 
energiczny. Uznanie należy się także komendantowi 
placu, majorowi p. Gessnerowi, który z prawdziwem 
poświęceniem zajmuje się dyspozycjami przy każdym 
pożarze. 

O godzinie wpół do 5. runęło całe wiązanie da- 
chowe nad fabryką, a straż ogniowa wytężyła wszel- 
kie usiłowania, aby ogień zlokalizować i uratować 
przynajmniej lewą część budynku i pomieszczone tam 
zapasy przędziwa. 

Usiłowania te uwieńczone zostały pomyślnym 
skutkiem, o godz. 6. wieczorem pożar prawie zupeł- 
nie już ugaszono. Prawa część budynku jest zupełnie 
zniszczoną, mury popękane, a nadto spłonęły warszta- 
ty i ezęść zapasów przędziwa. Szkoda jest bardzo 
znaczna, ale na razie nie da sią obliczyć. 

Pożar powstał na strychu z przyczyn dotychczas 
nie zbadanych. 

Konfiskata. Wczorajsza Nowa Reforma została 
skonfiskowana. 

P. Wojdałowicz, sympatyczny i utalentowany 
artysta naszej sceny, wyjeżdża w tych dniach do Kra- 
kowa, gdzie wystąpi kilka razy, mianowicie w „Chło- 
pach arystokratach", „Ciotee ua wydaniu“, „Dziadziu 
filucie* i innych sztukach, w których odtwarza główne 
role z wielkiem powodzeniem. 

Podrobiony banknot jednoreńskowy zakwe- 
stjonewanóo onegdaj w głównej Kasie krajowej u Hen- 
ryka Cichockiego, zarobnika mieszkającego przy ulicy 
Spadzistej 1. 1. Cichocki aresztowany i sprowadzony 
do policji zeznał, że falsyfikat ten znalazł w kanale 
koło cytadeli. Banknot jest wcale udatnie wolną ręką 
wykonany. Uichockiego na razie wypuszczono na wol- 
ną stopę, a równocześnie wdrożono dochodzenie po- 
policyjne. 

Usiłowane samobójstwo. Jankiel Schlimper, 
handlarz starzyzną, liczący lat 28, żonaty, ojciec 1 
dziecka, mieszkający przy ul. Blacharskiej 1. 29, z po- 
wodu braku środków do Życia, postanowił odebrać 
sobie takowe. W tym celu kupił za kilka centów w 
handlu Winklera kwasu siarkowego, który wyszedłszy 
ze sklepu natychmiast wypił. Gdy jednak trucizna 
zaczęła działać i nieszczęliwy poczuł okropne boleści, 


IE". o T "mog" "M. = = 7 ZEN" =. | 
wając ratunku. 


udał się do Szpitalu żydowskiego wzy ł i 
Lekarz ordynujący dr. Beit udzielił Schlimpero 
pierwszej pomocy, nie ma jednak najmniejszej nad 
utrzymania go przy życiu. 
ZZOZ ZOO 
c. Fe E 2 * z + 
Wiadomości literackie i artysty 0208. 

Wiadomości osobiste. Pisma niemieckie wspo” 
minają z wielkiem uznaniem o talencie nowalistyczny” 
panny Heleny v. Gótzendorff Grabowskiej, par, 
mieniając ją, jako jedną z najzdolniejszych, młody 
literatek niemieckich. Panna Gr. jest rodem ze S2145% 
a młodociane swoje lata spędziła w Księstwie e” 
znańskiem. Ulubionym tematem w jej literackich P> 
cach, są stosunki na tle życia polskiego, które PTF 
stawia, sumiennie szkieując charaktery. Ilusti“ 
Ztg. pomieściła niedawno portret panny Gr. — 
gdaj pani Ludwika Kaulich-Lazarich wysie 
w „Proroku," a był to jej występ w wiedeńsk*” 
operze po raz 1000. Z tego powodu urządzono 
tystce serdeczną owację. — W berlińskim Walk A 
Theater rozpoczęła onegdaj występy p. Adolfina 1i 
majer w „Plerścieniu rodzinnym.“ — Panna B4 
Russel przybywszy do Warszawy, wystąpiła onogid 
w „Fauście.“ Sala była przepełniona, a oklaski” 
Małgosi nie szczędzono. 

Występ śpiewaków szwedzkich, tak zwanych 

„Trubadurów północy“, w Krakowie. W obec bar 
licznie zebranej publiczności wystąpili 19. t. 
w teatrze szwedzcy śpiewacy w liczbie sześciu mę” 
czyzn. Recenzje warszawskie zarekomendowały ich P+ 
najlepiej, nie szczędząc wielkich a zasłużonych PY, 
chwał.  Onegdajsza produkcja w Krakowie wywoli? 
powszechny zachwyt. ) 

Ognisko domowe Nr. 108 zawiera: parf” 
Piotr. Na pogrzeb Kraszewskiego. (Wiersz.) — pro 
Ubaldus. Józef Ignacy Kraszewski. — I. X. W de 
mnościach. (Powieść z czasów ostatniego powstania n3 
Rusi.) — Szczęsna Cybulska. Rzymianki Szekspira: ` 
Aleksander Ubysz. Na moczarach bełzkich. — 0/8? 


hr. Komorowska. Cyprjan Fortunowski. — Zielo 

Ludwik. Powrót do kraju. (Wspomnienia.) — Ruch 
naukowy i literacki. — Nowe książki. — Raud. s 
wszystkiem i o niczem. — Rozmaitości. — Ryoinf i 


„Skowronek“ i „Wiosna“. 


* * 
Teatr. Onegdaj odegrano „Spirytystów" z sW/" 
kłem powodzeniem, jakiem się ta wesoła sztuka U" 
cieszy, chociaż z powodu nie całkiem odpowiedniej 
nowej obsady niektórych ról, całosć nie wypadła 
dodatnio jak dawniej. o 


(zac NE z 
Z izby sądowej. 
Lwów 20. kwietnia. 
(Drugi dzień rozprawy. Dalsze preesłuchanie © 
Jackowskiego). 

O godzinie 4. po południu podjęto dole 
ciąg rozprawy. Obrońca dr. Jekeleg S8", 
wniosek, aby świadka Józefa Kobylińskiego, 
remu wezwania z powodu wyjazdu do Warsz$y9_ 
nie doręczono, wezwać telegraficznie. Gdy P% 
rator wnioskowi temu się nie sprzeciwił, 
wodniezący oświadczył, że to uczyni a o reż 
strony zawiadomi. r 

Przewodniczący przystępuje do dalszego PY% 
słuchania dra DEEE na zarzuty, 7 z 
sione w akcie oskarżenia, a mianowicie ©9 y 
lombardowania papierów, które, 4, 
wręczył dnia 5. lutego 1885 Widajewicz, ime 
niem Janiszewskiego. Bo się tak miała: Wi ie- 
jewiez wręczył Janiszewskiemu 12.750 %; pap 

"waxtośeioewi ah anis te 
kwotę 5000 złr. Jackowski tymczasem zate F 
sobie 2.450 złr. w papierach a resztę papierów żę 
10.000 złr. zastawił za 7.500 złr., z tych W% 
znowu sobie 2.560, a 5.000 odesłał Widajewiczo 
wi dla Janiszewskiego. Dnia zaś 19. lipca 188% 
wykupił Jackowski owe papiery  wartościow 
10.000 złr. zastawione za 7.500 — czyli 
znowu z tej operacji pozostało mu 2.500 złr. * 
papierach. i 

Dr. Jackowski oświadcza, że na rozpatty“ 
wanie tej sprawy szkoda czasu. Zarzut ten UMIe* 
szczono w akcie oskarżenia chyba tylko dlatego 
aby coś było. Totychczas jeszcze na pok no 
moich należytości należy mi się przeszło 10.“ 
złr., a wedle ordynacji adwokackiej wszelkie 1un" 
dusze klienta, jakie otrzymuję, mają mi służyć 
w pierwszym rzędzie na pokrycie moich pretensji 

Otrzymałem obligacje indemnizacyjne na 12-7 
złr. opiewające. Wedle instrukcji ś. p. Janiszew” 
skiego miałem po zlombardowaniu tych obligacy) 
zatrzymać dla siebie 3.000 złr., zaś 2.000 85 
odesłać Janiszewskiemu. Wiedząc jednak, że ` ie- 
szewski wybiera się do kapiel i potrzebuja pie? a 
dzy, wziąłem z banku 7.500 złr. i posłałe't 
5.000 złr. a sobie zatrzymałem tylko 9.500 zir. 
Papiery te w filji Banku austro-węg. lombardo 
z mojego polecenia koncypient mój p. Kosoweh 
a dlaczego nie lombardował wszystkich papierów 
tylko na 10.000 złr., tego nie wiem. Obligacje na 
2.750 złr. zwrócił mi Kosower i je też u siebie 
zatrzymałem. W inwentarzu cała ta kwota jest 
uwidocznioną, a nie dziwię się, że Widajewicz 
który wziął 5.000 złr. nie chce przedłożyć listu 
do tych pieniędzy dołączonego, nie dziwię się, PO 
wówczas wyjaśniłaby się cała sprawa i pokazałobj 
się, żem niewinny. f 

Widajewicz wziął w spadku 600,000 zł., pow!“ 
nienby więc popłacić niewyrównane rachunki śp. 28° 
niszewskiego, a nie rzucać na mnie takiego oszeze” 
stwa. Jeżeli Widajewiez zapłaci mi to, co mi 
należy, to z pewnością zwrócę mu te obliga 
indemnizacyjne. Zresztą o 2.750 zł. nikt się ni 
nie upominał. 

Zastępca stron interesowanych dr. Loewe 
stein stawia wniosek, aby Trybunał za pomocą o 
zwy do Banku austr. węg. sprawdził, że dnia 1% 
lipca obligacje wartości 10.000 zł., zastawione © H 
7.500 zł. zostały zrealizowane i nadwyżka w kwó” 
cie 2.300 pobraną. 

Obrońca dr. Jekieles sprzeciwia się tem% 
gdyż wiadome: jest, że p. Jackowskiego dnia Hy 
lipca 1876 nie było we Lwowie, więc nie móśł 
on też podjąć tej sumy. M 

Dr. Jackowski ponawia swoje twierdzenie, ja 
miał prawo obligacje zrealizować i tę kwotę 50 
zatrzymać. Nie zaprzecza twierdzeniu raspa 
stron interesowanych, nie ma więc potrzeby P 
odezwy do Banku. Trybunał przychylił się do 
dania strony interesowanej. M 

W końcu zapytuje przewodniczący p. Jack% 
skiego, co do ostatniego punktu oskarżenia, & 
nowicie co do tego, jakoby namawiał Hauser8, i 
ten wytoczył Janiszewskiemu pozew o jak nago 
szą kwotę (300.000 zł.) i w ten sposób go 
szył i zniewolił do znacznych ustępstw. 2 an, 

Oskarżony oświadcza, że jest to najohydm”*, í 
wymysł. Gdybym był w zmowie z Hauseren: 
ja straszyłbym Janiszewskiego listownie, że 
proces, a tymezasem, jak odczytane tu list 
dzą, pisałem mu, że Hauser musi przegrać 
niej, aby sprawę óstatecznie załatwić, 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 22. Kwietnia 1887. 3 

| -ZA å | i oi O OP W a 2 w m awa . M 
bm mu tylko zwrot kaucji, jeśli od procesu od- | dwóch arkuszy, ale nie był to kontrakt, raczej — 
JAR on zaś żądał 15.000 złr. Takiej kwoty nie | zdaje mi się — pozew, a to celem podpisania; ale 

ciałem mu dać, a adwokat Roiński gdy objął | stanowczo nie mogę powiedzieć, co to było. 
ię Widajewiczów, dał mu aż 20.000 złr. i Dr. Jackowski przywiózł śp. J. tylko raz jeden 
ono opłaconego świadka stawia tenże prze- | pieniądze (25.000 złr.), pochodzące ze sprzedaży 
ie... 


60 prima od 61*— do — za 100 kilo bitej wagi. Woły ga- 
licyjskie, paszowe płacono od —— do —'— złr. za 100 kilo 
bitej wagi. 

Targ był dość ożywiony, cena poprawiła cię o 1 złr. 


Szczecinie i Offenbach. Ostateczna uchwała jeszeze | Wyjazd królowej za możebny i za objaw przesi- 
nie zapadła; nie ulega jednak wątpliwości, że więk- lenia w rodzinie królewskiej. Wiener Alg. Ztg. 
szość konserwatywno-liberalno-narodowa przyjmie | zaznacza również krążące w Belgradzie pogłoski o 
projekt rządowy. Większość ta, stworzona ostatnie- | przesileniu. 


> ) e d 50 cnt. za 100 kilo. mi wyborami do Parlamentu, przyjmuj ia Moguncja 20. kwietnia. Przedsięwzięto tu li- 
pe, mn | Sarnek. Czy kwotę tę wpisał Ś. p. Janiszewski da Na targ dzisiejszy w Preszburgu spędzono bydła opa- piljekty rządowe. przyjmuje. wszystki czne M pomieszkaniach socjalistów, z któ- 
m; rzewodniczący przerywa oskarżonemu, wzy- | książki, nie wiem. sowego 1228 sztuk, a mianowicie 1011 węg., — gal. * W Petersburgu są bardzo niezadowoleni z | rych 10 uwięziono. 
Jąc go do porządku. Pa zewodniezący: Przystąpmy teraz do | — serbskich i 217 niemieckich i — krów. traktatu anglo-rosyjskiego , dotyczącego wydania Petersburg 20. kwietnia. Wkrótce rozpocznie 
„ Dr. Jackowski mówi dalej: Wiem o eo cho- | Sprawy kupna Demenki. E o SE Płacono za węg. od 48— do 59:—, prima do —*— | zbrodniarzy, ae ponieważ konwencja ta nie | się proces przeciw posądzonym o zamach na cara. 
A a się nie: o mniemania testamentu pho Lap S dh e dorsdki Er piel 3 gw AA + ZĘ prima k niem. od52— | dotyczy a w e r Z tem większą Ulozi jest 30 osób. Kara śmierci zostanie 
S mi w nim - ? . a o 61'—, prima od —*—do —'—, za serbskie do — paszowe ieci iwości aj ii £ iowi j- 
litpowanio w ro ę -y A a bm kowski. Demenkę oglądałem z dr. Jackowikim i p niecierpliwością wyglą ją ratyfikacji traktatu ze | zaproponowana dla 17-tu. Uczniowie konsiantyj 


od — do — rłr. as 100 kilo bitej wagi. 

Targ był mdły. 

Wiedeń 19. kwietnia. Na dzisiejszy targ dowie- 
ziono nierogacizny 1005 satuk ciężkich bakonów, 1882 
sztuk średnich bakonów i 3834 sztuk warchlaków. 

Płacono za ciężkie bakony złr. 45— do 48'—, 


Stanami Zjednoczonemi. Dyplomacja rosyjska spo- | skiej szkoły wojskowej i 16-tu oficerów marynarki 
dziewała się, że Senst amerykański przyjmie trak- | będą osobno sądzeni. 

tat, nim opinja publiczna, dowiedziawszy się o jego Wiedeń 20. kwietnia. Obie deputacje kwoto- 
treści, będzie miała sposobność dać wyraz swemu | we przyjęły uchwały podkomitetów, które też na 


niezadowoleniu. Z tego (hę utrzymywano trak- | dzisiejszem wspólnem posiedzeniu deputacji zostały 
tat w tajemnicy. Niedys 


le wyjaśnić. Proszę o wezwanie do rozprawy | wtedy zaraz złożyliśmy zadatek 5.000 złr. Cały in- 
pane Grfna. On zezna. czy go nie namawiano do | teres prowadził obwiniony, Janiszewski się nie 
a wego przeciw mnie świadectwa, s Chune mięszał. Gdy po podpisaniu kontraktu dr. Jackow- 
TUR zna wiele spraw. On bowiem był koło Ja- ski powrócił do Wołeniowa, wyjął z kieszeni wielki 
wAłeWskięgo od dawna, on tam przed 15 laty wpro- pugilares, kreślił coś na papierze i wręczył śp. Ja- 


l = ; ę A ecja jednak nowojorskiego | jednozgodnie zatwierdzone. 
nią | panią Widajewiczową do obowiązku, a póź- | niszewskiemu 20.000 złr. w papierach. Następnie średnie 43— do 45—, waroblaki 3%— do 33%— sa | Worida udaremniła ten plan, tak, że powodzenie Plaga 20. kwietnia. Nar. Listy rozpoczęły 
J p. Widajewieza. . powiedział, że ma do załatwienia aż różne | 100 kilo żywej wagi bez podatku. dyplomacji rosyjskiej stało się bardzo wątpliwem. | kampanję przeciw dowozowi z Węgier naczyń Że- 
pę, "ybunał nie przychylił się do żądania Jack. drobne rachunki z tytułu kupna, to Fo szezagółowy A. Krzysztofowioz et Comp. W liście nowojorskim do Nowostś wyrażona też | laznych, gipsu, kukurudzy i mąki. Ostrzegują, że 
ania Grihi s A> Płac Prim JA Z E Novaragasse nr. 53. jest wątpliwość, ażali Senat pod WA ganki jest obowiązkiem każdej czeskiej gospodyni, rzeczy 
5 > à ; a za- F 3, A zę $ b se . . . O tr , 1 r . . 
az 3 AGE n w +3 A rozprawę, 8 z dra J.: „A co Tobie będzie się należeć?* Dr. J. opinji publicznej sechce się zgodzić na traktat te kupować tylko w sklepach, które ich z Węgier 


„* Dnia927. bież. mies. rozpocznie się według | nie sprowadzają. 

doniesienia Pol. Corr. w Petersburgu przed spe- esa 19. kwietnia. Tutaj i w Kijowie zro- 
cjalną Delegacją senatu Sądu okręgowego ostate- | biła policja odkrycia, które dowodzą, że w Kijo- 
czna rozprawa przeciw sprawcom zamachu z dnia | wie miał być wykonany zamach na cara podczas 
13. marca na Cara Aleksandra III. Do rozprawy, | podróży jego do Kozaków dońskich. 
która się odbędzie przy drzwiach zamkniętych po- Paryi 20. kwietnia. Journal des Débats i 
wołano wielką liczbę świadków. Pa Temps zapewniają, że sprawa neutralizacji kanału 

W Izbio gmin Parlamentu angielskiego Suezkiego przybrała zwrot korzystny. Porozumienie 
przyszło dnia 16. do nader burzliwych scen. Kon- | w tym względzie między Francją i Anglją jest 
maea o wide po cio" wyorach 

się pieranem p. > sotni ; 

ców, morderców, dynamitardôw i sbrodniarzy RE 20 j O aa a 6 
z tamtej strony mę PiE „Nie E N nie, Herbette, przyjedzie tam na 14 dni. 
AORE FEI 4 ai Bl etii shy wali Tak hr. Münster w Berlinie jak Herbette w 
2 ab use GEÓch  nadidni Di wię. | Paryżu mają konferować z swoimi Rządami, co po- 
dzieć, że Ą SUOdniarzanii. Stos 1o y ołały | vinno sprowadsić, jak się spodziewają w kołach 
ogromną Ataw między Paraelistami. Healy kompetentnych, zbliżenie obu państw. 
ošwiadeza, że pan pułkownik jest kłamcą. Oświad- | „PT ch Raądów na zaproszenie do wzięcia 
NE WNE piee lorda Skarbu Smitha | udziału w wystawie paryskiej nie ma mowy o 
uchwaliła Izba 118 głosami przeciw 52 wykluczyć R ij Fangio. M «4 pa, o y 
Healy'ego z izby. Mimo to w dalszym ciągu mowy 8 ę es i Pia z dat M A 
Saundersona powstał Sexdon i zawołał do mowcy: p Rad.) Ws dział z km do tąd PERENA 
Jesteś pan podłym i nędznym kłamcą. Gdybyś pan SA PORCZIE l3 sx a Lize da 
to, co pan tu mówił po za Izbą powtórzył, obiłbym | Serbja, Dzwajcarja 1 tortugalja. sja oamówita 
pana tak, żebyś się nie mógł ruszać!“ Po długich | urzędowego udziału, a to samo uczynią Niemey, 
staraniach udało się przewodniczącemu skłonić za- | Austr ka SE sia RoTY ANR 28 
KRD i win” M ean. czynia odbytej dziś radzie „ministrów, debatowano nad 
projekt ustawy, nadający policjantom w W. Bry- ada i sużytkowaniem kredytów uchwalonych 
tanji prawo wyborcze. Parneliści głosowali za pro- | przez ueiegacje. 


Dzi j świ i . Widajewicze. | odpowiedział: „My do wójta nie pójdziemy, jak 
"GT xi jaan ję EF DAB" wszystkie interesa, tak i to załatwimy, gdy przed- 
k iGow PIII łożę rachunek*. Następnie udał się dr. Jackowski 

(Trsco; dzień rogprawy. Erzesłuchanie świadków.) do mojego pomis i RE 8 CY 
my jakkolwiek rozprawa dra Jackowskiego nie aro o Por ZM, pa O noci U 
e budzić większego zajęcia dla szerszego ogółu, 5a Śp. Janiszewski był z r. Jackowskiego zado- 
przychodzą po większej części same tylko cy- p; I die tylk : : 6 1 
Srzecz cala jest zagmatwana — to przecież kę , do” ek ków „że bierze tyle pie 

: AR K z niędzy a nie daje rachunków*. ' 

A anizeli. E dE i, Po Co do owych zapisków odnoszących się na 
Ś jako świadkowie państwo Widajewicze, dawniej pobrane przez dra Jackowskiego kwoty na „repe- 
„Jtujący skromne stanowisko oficjalistów — dziś | OŚ budynków“, to tyle mogę powiedzieć, że dr. 
sukcesorowie swego służbodawcy śp. Janisze- Jackowski na reparacje wziął od śp. jakieś pienią- 
Mitiego — posiadacze 600.000 majątku, co prawda ZE Bo nej jednak cyfry a «dx 1 
biącego jeszcze w procesie, dziedzice bowiem u- | _. kie ZOE ; datki proza u po- 
Myniczy wnieśli o obalenie testamentu. któ p. ry d Et sd ę u _10.000 A 
Wśród ogólnego tedy zaciekawienia - m menie 1 yć dany dr. Jaekowskiemu na De- 
brać P akon DEB 2 paki. Świadek: Zdaje mi się, żo śp. Janiszewski 
% lokaja), zamieszkały w Wołeniowie. P. Widaj. | dał dr. Jackowskiemu 10.000 złr., gdyż. ; 
s Silnie zbudowanym mężczyzną , szatyn, wyraz LR kai pozoi ik e E Do: 
: noki Jal] zi wa, to można mu dać tę „ Do- 
- gli dro" jaki gdy kładnie tylko wiem, że raz na wiosnę, gdy był u 
Przewodniczący chce przys ié do zaprzysię- | 138 P- Jackowski powiedział do mnie: „Mam przy 
| ia świadka. Obrońca dr. Jekeles sprzeciwia się | Sobie 10.000 złr., bez rewolweru boję się jechać”. 
emu, gdyż Widajewicz był donosicielem w tej To też prosił mnie, abym go -odwiózł do Chodo- 

„Piwi j i targach rachunko- | TOWA  . : , 

Mat è, pozostaje. w ciagtyeh targach zachanko” | "99h, pęisdek mówi, że dopiero włady gdy 
| aing sprzecznie "W swej zaciekłości, kończy dowiedział się, iż na Sarnkach jest zahipotekowa- 
| bronica, poszukiwał p. Widajewiez okruszyn złota nych tylko 20.000 zł., spostrzegł się, że dr. Jac- 

E ackowskim, przyjacielu św. Janiszewskiego, kowski zastawił na niego łapkę i chce ue 

Bay zwłoki dobroczyńcy Widajewiczów jeszcze na- | nim podzielić spadkiem. Co do rachunki, to gdy 


Przegląd polityczny. 


* Ministerstwo oświecenia rozciągnęło na Ga- 
licję moce obowiązującą zeszłorocznego rozporządze- 
nia swojego o egzaminach z kandydatami Ra nau- 
czycieli szkół ludowych i wydziałowych. Rozporzą- 
dzenie to obowiązywać będzie w Galicji z pewne- 
mi modyfikacjami. Komisje egzaminacyjne dls 
nauczycieli szkół ludowych i wydziałowych istnieć 
będą we Lwowie i w Krakowie; komisje dla nau- 
czycieli szkół ludowych w miastach posiadających 
państwowe seminarja nauczycielskie. Egzamina od- 
bywać się będą dwa razy w roku, w lutym i we 
wrześniu. O przypuszeseniu kandydatów do egza- 
minu rozstrzygać będą komisje egzaminacyjne, ale 
przypuszczenie w każdym razie zawisłem będzie 
od potwierdzenia ze strony Rady szkolnej okręgo- 
wej, że kandydat odbywał służbę praktyczną z wy- 
nikiem zadawalającym. Jeżeli chodzi o kandydata 
dla szkół wydziałowych, to wynik praktyki powi- 
nien być zupełnie zadawalający. Niemiecki język 
należy do obowiązkowych przedmiotów egzaminów. 
Taksa wynosi za egzamin do szkół ludwych 8 zł., 
do szkół wydziałowych 10 zł., s za egzamin usu- 
pełnisjący lub specjalny 6 zł. 

* Cesarz zatwierdził uchwałę sejmową o po- 
borze dodatków indemnizacyjnych na r. 1887. Wy- 
noszą one o 2 ct. mniej, niż w r. 1886, t. j. w 
Galicji wschodniej i zachodniej 28 et., a w Księ- 
stwie Krakowskiem 19 ct. 

* Do Csasw piszą ze Lwowa: Jak się zdaje, 


a 
m 


lą 
3 


p Te w sa słowiańskie Towarzystwo dobroczynności dało się | jektem poą warunkiem, iż ustawa nie zostanie roz- Pet 20. kwietnia. Tutejsze Towarz. 
“= nie zastygły. Jackowski mi je przysłał, wydał mi się od razu | znowu wyprowadzić w pole i za ów słynny adres | szerzoną na Irlandję. Słowiańskie dobr. odbyło onegdaj walne Zgroma- 
ca tępea Prokuratorji p. Żminkowski i zastęp- nieprawdopodobnym, spostrzegłem bowiem w nim, | go Aristowa z fałszowanemi podpisami zapłaciło 


ia stron jnteresowanych dr. Loewenstein domaga- że dr. Jackowski otrzymał za sprzedaż Sarnek 
| i Saafi ra a cdi _| 9000 honorarjum, a ja wiem z pewnością, że nie 

| moge e świadka, gdyż nie widzą wy Gł on ai coniali J 
ry pes ` gi : Przy spisywaniu ostatniej woli notarjusz Ma- 

UB A A ; z 
„ Obrony, nię panującą pw e E kod nasterski proszony przezemnie iw śp. Jani- 
Roci, które ma Ei wiarygodność tego szewskiego, czy dr. Jackowski przedłożył mu jakie 
świadka. J w J 78 rachunki i czy eo do honorarjum amn z nn 
P. Bo. Wiaajawi - „o; | jaką ugodą. Sp. Janiszewski odpowiedział wtedy 
i kznaje tedy sd "OM da o Roza! przecząco, a Manasterski zrobił mu wówczas 
„ip. Janiszewskiego rządeą ekonomicznym Woł- | Uwagę, że rachunki „po“ zawsze gorzej wypadają, 
` Owa, a następnie Demenki. Do śp. Janiszewskie- | Sniżeli „przed“. 
+ 


sowicie. Na razie przynajmniej broszurowa i dzien- 
nikarska akcja rusofils ka otrzymała świeży sukurs, 
na który długo czekano. Iwan Naumowicz prze- 
niósł swoją główną kwaterę w pobliże Galicji, do 
Poczajowa i tam zamierza wydawać tanie, a raczej 
bezpłatnie rozrzucać Się mające pisemko treści 
religijno-politycznej, oczywiście z barwą prawosła- 
wno-rusofilską. Podrzędniejsze figury naszego świa- 
ta russofilskiego mogą pieniężnie żle wyjść na tem, 
że zamiast wystrychnąć Aristowa ma wielkiego 
człowieka, ośmieszyli go radykalnie pseudo-adre- 
sem. Naumowicza powaga ucierpiała może także 
na tem, ale nie została wstrząśniętą. Posiada on 
bowiem szczególniejsze wzgłędy u dzisiejszego mi- 
nistra Skarbu Wysznogradzkiego, który z Naumo- 
wiczem e Oda gi w Rosji słynną sanację tu- 
tejszego Banku Kryłoszańskiego. 

* W sprawie rozporządzenia językowego pana 
ministra dr. Prażaka. Trybunał państwowy przyłą- 
czył się do wywodów stron, wnoszących zażalenie, 
któremi sę gminy miasta Opawy, Friedlandu, Karls- 
badu i Sternberga; natomiast odrzucił zażalenie 
gminy libereckiej, a to z tem uzasadnieniem, iż 


* Z Londynu piszą, że nadaremnie przyjaciele | dzenie, na którem znajdowało się z górą 1.500 
Rządu tsiłówali wa py w akcję n by w | osób, Obecni był Pobiedonogeew,D eljanów 
sprawie irlandzkiej nl na korzyść gabinetu | Ignatiew, metropolici Izydor, Joaniki i 
tak, jak to uzjał w polityce Bismarks w Niem- Platon, dalej „Naumowicz, 7 bułgarskich 
czech. Na zaklęcia Times, aby przestrzeżono anar- oficerów i wielu innych Słowian. Omawiano głó- 
chistów irlandzkich i ostro ich zganiono, pisma | wnie położenie Bułgarów i Rusinów w Galicji, na 
watykańskie odpowiedziały, że zbrodnie dawno już Ne: i na Bukowinie i sprawę Cerkwi pra- 
potępiono, działania jednak Irlandczyków do uzy- | wosławnej w Austro-Węgrzech. Przewodniczący je- 
skania niezawisłości nie zasługują na naganę, jak nerał Durnowo zaznaczył, że sympatje dla Rosji 
długo. odbywają się na legalnych podstawach. | zmniejszają się u południowych Słowian w tej 
Stanowisko papieża, jako bezstronnego widza walki | mierze, W jakiej „wzrastają u Słowian zacho- 
między gabinetem Salisbury'ego a parnelistami, dnieh, a szczególniej u Czechów, z których do 
jest nowym dowodem zręcznej jego polityki oppor- | 6000 (5 osób zgłosiło się do A. Dobrj ańskiego 
tunistycznej. Następca Piusa [X. przypomina sobie | z zamiarem przyjęcia prawosławia, czego jednak 
fiasco, jakie przed kilku laty zrobiło rozporządze- | obecnie z politycznych względów wykonać nie 
nie papiezkie, aby duchowni irlandzey zerwali | można. Zgromadzenie uchwaliło 5.000 rubli na 
stosunki z Parnellem. Przekonano się wówczas, że | propsgaudę w Austro-Węgrzech. 
nie zdecydują się oni nigdy na zapoznanie sprawy Wiedeń 20. kwietnia. Giełda wieczorna: Kredyty 
da a 86446, ronte majowe 81'553. 

* Salisbury oświadczył na zgromadzeniu kon- d s " 
serwatywnej ligi „Primerose*, iż wotum Izby niż- Wiedeń 21. kwietnia. Sejmy krajowe zwołane 
szej dowodzi, że liberalne demonstracje podczas | zostaną w miesiącu wrześniu. 
świąt nie miały żadnego znaczenia. Rząd ma silne 
postanowienie stłumienia systemu terrorystycznego 


| 


miałem zawsze przystęp, jadaliś ! Dr. Jackowski gdy przyjechał do Wołeniowa 

| Bicz kwesty) gospidarczych omawiamy: Giże po śmierci Janiszewskiego, kilka razy pytał się, czy 

resa pieniężne itd. W sprawach majątkowych | ®® zostały jakie zapiski lub rachunki, lecz ja mu 

| $ Janiszewski zasięgał mojej rady. Czy miał on umyślnie ich nie pokazałem. Co się zaś tyczy lom- 

RW gotówkę, tego nie wiem, sądzę jednak, że bardowania obligacyj indemnizacyjnych na sumę 

Pig Intek (40.606 sł. Pieniądze chował niebo- | 12-750 zł., to mogę tyle powiedzieć, że dr. Jac- 

Mezyk w kasie podręcznej i szafie, a klucze zwią- | kowski przysłał na moje ręce 5000 zł. w liście 

Ane sznurkiem nosił zawsze przy sobie. Ja przy- | pieniężnym, który na poczcie w mojej obecności 

"ebu do kasy nie miałem. We wszystkich inte- otworzono i pieniądze mi wręczono. Listu żadnego 
„Wach śp. był bardzo akuratny, widziałem robione z objaśnieniami nie było. I 

| Rez niego zapiski, które chował zawsze do biur- Przy spisywaniu inwentarza, mówił także dr. 

3 Gości nie lubiał, to też nikogo nie przyjmo- Jackowski, że papiery zastawił w Banku za 5000 æ m M z 

| rt 


Kradzieżrznti piery od Gospodarstwo przemysł i handel pieniężnych zasiłków tych, co propagowali zasadę | S- Wiśniowski, z Kołomyi. M. Pornański, z Paryża. A. 
e. Kradzież została wykryta, a papiery ode- , . 


ta tylko hr. Skarbek przychodził każdej niedzieli zł. — Na tem o godz. 1. w południu rozprawę | kolegium Reprezentacji miejskiej nie przysługuje | w Irlandji, który uniemożliwia wszelką istotną swo- Przyjechali do Lwowa 
| objad. przerwano. prawo krytykowauia aktu rządowego. bodę. Wprawdzie pozyskał Gladstone, w miejsce dnia 31. kwietnia 1887 r. 
| roku 1882 skradziono śp. Janiszewski emu | S * Według doniesienia N. W. Tagblatt z Pod- | cqpadłych liberałów, i Parnelistów, którzy żyli z HOTEL ŻORZA. 8. hr. Dzieduszycki, z Gwośdzoa. 
000 zł. w papierach wartościowych, a 2000 w wołoczysk, nadeszła tam pewna wiadomość, że u- 
i ine l 3 stawa, dotycząca pobytu żydów sustrjackich w Ro- politycznego skrytobójstwa, lecz którzy odmówiliby | Gorayski, s Moderówki. A. Złotnicki, z Ukrainy. J. Dub, 
i ` e, Drugi raz okradziony został śp. Janiszewski Z kolei Karola Ludwik Komi Rad sji, ma niebawem wejść w życie. poparcia Gladstonowi, gdyby się dowiedzieli, iż on | a Wiednia. J. Wiator, a Wojkówki. 
| R €z Fedorkowa, ale ten kradł tylko „drobiazgi“, iad (zajmuja Fi ae ~ " Z * N. fr. Presse podnosi we wstępnym arty- | godzi się na bratanie się z tak podejrzanemi poli- HOTEL FRANCUSKI. 1. Kellermann, z Kańczugi. 
11, 15 2. a wreszcie iączk, dona aan ię aa uzy naaaa lama | boją jå nepokjąc niepewność 0 do polki TO. | yozmen oobinakcami. | |. R. Lariang, s Wiest A. Brzana Ju B, Ma 
kekowskiego. m O paiazowskiego pas nej Radzio zawiadowczej z odnośnemi wnioskami kn. syjskiej trwa ciągle, a to głównie z tego powodu, * Fremdenblatt donosi z Berlina, że według | delik, a Koli. W. Baum, z Wiednia. M. Kreyczi, z Prze- 


iż p. Giers nie otrzymał zapowiedzianego orderu, 


zgodnych relacyj nadeszłych z Paryża, złożył D o- | myśla. B. Taussig, a Wiednia. 
a Katkow uzyskał od cara przebaczenie. 


f wiadek. W roku 1882 został p. Jackowski wie dywidendy za rok 1886. roulóde prezydenturę ligi patrjotycznej ze s 


*[ A msi 
| | byytpet prawnym śp. Janiszewskiego. Z początku Qeny zboża z dnia 21. kwietnia. 1887 r 


1 i * Ukazem carskim zarządzono emisję %4-pro- | względów politycznych. Rząd francuski zganił za- NADESŁANE. 
| spre W Wołeniowie rzadko, dopiero gdy przyszła Tarnopol |; 040- | Jarosław centowej wewnętrznej pożyczki w kwocie 100 mi- | chowanie się szowinistów w obec Alzacji i Lota- Dyrokcja o. k. sapitala na Wiedeniu. 
f ciej Te ie: myć ach świadek był a i 8:50 —8-85 810—875 = -a PA af ZONE, cdhywkć w ji. = ia A DEZWA 
[prze | poźniejszych cz88a€ : y szenica  [B'50—385 810—3703 ——8 65 850—915] | dniach 26., 37. i 28. kwietnia w kantorach banku * List papieża do arcybiskupa kolońskiego : O s y ' 
| Raj, konferencjach dra Jackowskiego z śp. Jani- Jęozmień 203 urertni ask państwowego i jego filij, po kursie 84 za sto. uważają w berlińskich kołach politycznych za sta- PR rr Dyrekala, pźłnierdze po. doświadczenia: oh 
skim Owies i * Według doniesienia „Agencji Havasa* z So- | nowczą klęskę centrum i zwycięstwo bismarkow- 


Przew. Dlaczego śp. Janiszewski powziął Grooh 
? 


Karola Mikolascha, iż wina te są bardzo dobrze 
VA] sprzedania Sarne Wyka 


tji, nie było podczas świąt żadnych zajść w kra- | skiej polityki kościelnej. W kołach parlamentar- | przyrządzone i że wykazują te własności, które od takich 


: 3 Pam + + s tworów słusznie żądać można. 
i ś s ; Rzepak E RN c24 u. Doniesiono tylko z Warny, iż uwięziono tamże | nych obiegała pogłoska, że Windthorst, snu- | praefworoy else «i 
a Hm RÓ! E By Etowany ciągłemi pro- Lniatuka BEZ” =a BA Fe kilku Czarnogóreów, którzy podczas Świąt zamie- | żony ostatniemi walkami parlamentarnemi, nosi bardze dobre 1 posziatua TIE a alabych, CRA 
VEN ki dk ta 10 OD że gotów jest sprze- | | Koniez ozer. PBO —46 80-44: —|28—2— 30—46— rzali wzniecić zaburzenia spokoju. Na bankiecie u | się z zamiarem złożenia mandatu do Parlamentu | dia rekonwalescentów. j 
| Port ktacje os zed ży 8 Konior. siw |>LSZES E angielskiego konsula jeneralnego w Filipopolu, da- | niemieckiego i Sejmu pruskiego. Ze strony kompe- Wiedoń d. 39. kwietnia p 
tig ertraktacje co do sprzedaży Sarnek odbywały j leaa, ai | nym na Cześć Rejencji, wzniósł konsul jenerslny | tentnej zaprzeczono jednak tej pogłosce. „Eg = momp 
w 7 drem J. listownie. Korespondencje prowadził Wazystko za 100 kile netto bez worka, toast na cześć rejentów, którzy umieli księstwo WERE R a el og, dla^ „To GORwaleśoatów 
gm Janiszewski, a wszystkie listy +. odczytywał. Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. — do —— | bułgarskie z zachowaniem porządku i e r a. nat w rally oi od Śiizstego e 
zostały sprzedane, a wiem, że na mich zs | nominalnie. i niem międzynarodowych traktatów, wydobyć z tru- : w | dział.nia ich jak najzupełniej zadocolony. Zasłaguie 
m; stała zahipotekowaną suma 40.000. gn T Okowita za 10.000 liter prot. loco Lwów złr. 2275 do | dnego i nine położenia. Kona. jene- Telegramy własne „Dzien. Polskiego. da bai ha dł BE MCT A MACA 
gł owiedział dr. Ja za 1 mi Bu 24—, : ralny wzniósł dalej toast na niezawisłość i rozwój Wiedeń 20. kwietnia. Do Fremdenblatću pi- | " o kim d. 25. czerwca 188; 
Pory JEZ ZE E mowi o ch Usposobienie spokojne. r. małego narodu bułgarskiego, który przez swą ener- | szą z Pesztu: Cesarzowa po odebraniu wizyty kró- 3 pa 
nę aniu testamentu również była AN łe Wiedeń 18. kwietnia. Na targ dzisiejszy spędzono | gję i cnoty rycerskie okazał się godnym niezawi- | lestwa rumuńskich w Herkulesbad, odwidzi króle- ij gą powył wymienionych Win leczniczych i na- 
| ają ech jest zaintabulowaną suma 40.0 A bydła rzeźnego 3045 sztuk a mianowicie 529 sztuk galie | Słości, i zachęcił Europę do poparcia swych celów | stwo rumuńskie w Sinaja. Kh u DERZT B= 1 o Wiedniu, 
i Sap eki skarzył się przedemną, że Sprzet j. | $ buk, 1205 sztuk węg. i 1301 niem. i do zajęcia stosownego stanowiska w obec wyma- Wiedeń 20. kwietnia. Do Tagblattu Schepsa | Heumarkt 3. Sprzedaż en detail w aptece P. M ikola- 
| nego i, a pieniędzy nie było. Kontraktu notarja!- Płacono za gal. i buk. od 48— do 56—, prima | gań kolosu rosyjskiego. donoszą z Belgradu: Zanosi się tu na przesilenie | soha i we wszystkich aptekach anuozniejszych me- 


hadaa Zedaży Sarnek dr. Jackowski w liście nie | 58— do ——, pasz od — do —— złr., za węg.od 48— * Parlament niemiecki obradował d. 19. bm | w Ministerstwie. Obawiają się także jakiejś | uśrchji. 
da. Raz tylko przysłał jakieś pismo objętości ' do 56—, prima —— do 57 50, za niem. od 52— do ! nad zaprowadzeniem małego stanu oblężenia w ! akcji ze strony Czarnogóry. Wreszcie uważają W ystrzegać się naśladowań i fałszerstw. 


4 Lwów, z Izby handlowej Kurs giełdy wiedeńskiej, 


Pociągi kolejowe 


dnia 21, kwietnia 1687. E n 14, poietala 1887 r. j ze Lwowa odchodzą podług zegaru lwowskiego. Przewodnik po Lwowie. TEATR HR. SKARBKA. 
(godz. 2 min. — po południu). ucza DLDziś . 
Akcje łez kupona biedącego z a Peeige | Posigg | Pociąg . 
Kaj gale, marela Agia po 00 skr. mk akcje speak Tomayrkma, gormnneae | p Oà 1. Grudnia 1886 I. fing |nimi | oito- mial | MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH Po nz FAME" 
KĘ Hpotacznego pitina pma a wa. H Banko sagi a uatzjackiego o AEN Do Lwowa przychodzą: od godziny 10-tej do 1-szej przed południem, 
"a S ola Lu ©. . E , T . R RE 
j Ba Listy zastawne za 100 zt. b, Ea ema E ; M. Te z raaa" 4 7 4 ps r 237 ah: od 8-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pią- 
ku Dp. galio. 5-prog: w. Boso nia c) o — 4 b polmdzkiej a 7 7 r z peamolocsysk na Podzamcze leje | am | „1:9 tek. Wstęp wolny. 
ip. galic. 5-pr. w.a. wylos. E r. prom. oa 40 . oie owej . A > ROSE. ; Z Ch A ini b . “Á H 4 
aware sjowego 4 | pół proc. w. a. les. 61 1. 97 Ba a Sił pa. Czerniewiackiej TN yrowa, Btryja, Stanistawo- MUZEUM PRZEMY, dzienni 
Rrajame kred. l Zw W ML, | ms ||| S Em wołortęponoenowicneinaj. : sogon idea | | E a IK amery, l l 
a A m ss) | | KEZ rosa rekę mangas nania Aja": Śasaiewo i A godza T 9-tej do G-tej: wstęp w poniedziałek |  komedja w 3 aktach Aleksandra Dumasa. 
eh za ml. ii Aiora. w.a. orten. 52). = = Gulieyjakia obligacje deja Sh FA i ZL ETTE : 50 et., w inne dnie 80 ct., w niedzielę i święta 0 g OBY 
eae a proc. wia BEN e > 95 — Lopakójówy. - © WAM e Lwowa odchodzą: wstęp wuln ; 
fisty dłużn 100 zł. Akcja Banku dla krajów keroanych ; E Í y. Margrabia de Ri x enki 
Zaki. kr. włość. Zna w aS baj = Ranta worioraka, złota I proc. AB Do Podeto mi 03] "oo l1838| „ggf | MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy zd de Rivarolian, wra Żelazowski 
Gw 5 PES św. WAGA = cja nkwvarainn , . . £ : . z ges i a ; A ó z è x SE 3 R 
zenia: | | | | Ag) || 5 SZEae Sa Ten [atos] | ulicy Tostralnej 1. 18. Wstęp wolny. Henryk de Bymar a Hiroaki 
; akc kale Karola Lada . ZE pe Sema  Paestom, "> O au) rm] | NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plac Paaa diya Ent 
1883 4,9, w. a. . aaao a 6, -AME J T św. Ducha, w dnie powszednie 80 ct, w nie- | Celestyn 3 i A 
b cit T ET. Przych. do Stanisławowa: dzielę i święta 16 eb Fraacinka da Rivarolios, lena Laejana Kwiselida 
> Berlim, dnia 20. kwietnia 1887 r. Za Lwawa . 635 NE: Teresa Smit 7 Lg: a Nowakowsk 
Du Bolegiięryki Monety. „rp 5 min. 45 a południu). | pó BIBLJOTEKA UNIWERSYTECKA , codziennie PEES de Riverolles, siostra Lucjana Praznik i 
; Eaa Pa "AE E T Odch. ze Stanisławowa: z wyjątkiem dni ferjalnych. ra jów» | a=" izłobedaka 
perlat * . Akcje auatrjackia kredytowe . . « * * De Lwowa . a . 5 8-34 re, 9-20 3 k > lecz dzieje SIĘ W ryku wdoma Łucjana de Rivorolles 
R Sa tia $ Akcje kalai Karols Ludwika. . . : ; fas GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem w ostatnich Sissi 
ntemiachich , s a 


Akoja kolel połndniowej (Lombardy) . 
Rosyjaka peźyczka wsahodna , . 


Ra agłoszeniu się u achu. — 
NOWA AL zakaz Ci Jutro: FRANGILION. 


i 


NIK POISKI » dnia 22. Kwictala 1887 r. 


Wyroby gumowe i artykuły techniczne 


JOZEF RAAWA<E we LIV OVV 


poleca 


1321 14—0 


Skład farb i handel materjałów pod „Czarnyra Psem” Rynek liczba 38, we własnym domu. L. Telefonu 173. 


Poza 
o Nowe dzieła 


wydane nakładem 
KSIĘGARNI 
aji: i Czajkowskiego0 


WE LWOWIE 


odezytów publieznych, 
» Lowie w roku 1387. 
|. m4 ALA 


Sas A. Dr. Italiana, Cena 1 zł. 50 ct. 


Strzelecki Henryk. 0 rozpo- 
znawaniu drewna drzew leśnych 
rrajowych. Poradnik dla leśni- 
kow iw ogóle dla osób t.uduią- 

h się wyrabianiem. kupnem 
lub ssrzedążą drewna. Cena L zł. 
1379 I--0 Q: 


O><:O©CCEC 


Trawa miodowa 


(holcus lanatus) 
własnej produkcji 


świeżą i pewuą sprzedaje Zarząd 
dóbr Ubrzeż poczta Łapanów po 4 
złr. za korzec wraz % workiem i 
wolna odselka do kolei. Przy wzię 
ciu aras dzie ięciu korey, jedenasty 
dodaie się bezpłatnie. Proszę 
wprost adresować, gdyż 


Zarząd nie utrzymnję składów, 
1300 11—0 


RATIS KAŻDE WINO z v;ją- 
tkiem szampana, przed kupieniem 
można próbować z powodu wiel- 
kiego zapasu wim sprowadzonych 
od pierwszorzędn. preducentów; ceny 
znacznie obniżylem, lecz tylko 

przed święiami, 1 litr wybornego i 
Proszb:rgera 44 ct., 1 flaszka Preszhurgera | 
40 ct, flaszka Zelenłaku 50, 60, '/5 et. 
Hegolajsra wytrawnego 85 ct. Samorednera , 
95, 1:20 ct. Maślacza 1 zdr. GO ct. Retzera ; 
40 et. Weldlingora 60 ct Nusbergera bO ct. 
Klostenburgera 85 cr. VWóslauera, Scnium- | 
bergera 85 ct. i wiele innych gatunków. 
Wódki Iir. Drohejowskiego Pomarań- | 
czówka 90 ct. Ratafia I Dereniówka 1 zir 
10 et. własnego napełniania wszystkie 
smaki flaszka po 30, 35 i 65 et. ko- 
mite piwe Pilzneńskie wystałe flaszka *|» 
litr. 16 ct, 1 litr 32 et. poleca handel 
win i delikatesow STAN., WOJCIE- 
CHOWSKIEGO©, róg Chorążczyzny, 
na prowincje pakuje gratis. 
1296 11 —0 


TŘ a 


Prenczya - GIeplica |. 


w frarnveh Wegrzech, pół godziny od 
stacji kolejowej Tepla=Trenczyn-Cie= 
plice odłegłe _ Cieplice siarczane 0d 
25 -32° K, bardzo skutecznie w ciers 
pieniach reumatycznych, oraz gosćco- 
wych, kile, newralgjach itp. Rardzo 
wygodnie urządzony źukład leży w roż- 
kosznej dolinie małych Karpat. Pobyt 
tamże jest bardzo Przyjemny i tani. 
Rozpoczęcie pory l-£a moja, Z Krako- 
wa przez Bogum, Żyline, Teple iwa 
jazda 9 godzin. Na większych stucjuch 
kolejowych bilety tam i uapowrot za 
zniżk; ceny 33 ', pre Podrę- 
cznik iuformacyjuy dra Filipkiewieza 
dostać możaa we wszystkich księgar- 


niach. — Ilustrowane programy roz- 
syła darmo książęcy zarząd kąpielowy. 
621 1—0 


SKŁAD KAWY 
ARTURA KOSCICKIEGO 
pod godłem: 


we Lwowie, Chorążczyzna 1. 42, poleca 
lobra i wydatną kawę sprowadzoną wprost 
nd producentów z Ameryki południowej. 
Kosztuje we Lwowie: 
| kilo ztr. 170 ot. i złe. 1-80 ct. 
Na prowiucji; 

4|, kilo ztr. 8-70 ct. i zim 9-15 ct. 

franco. 1293 24 --0 
Nie mam wcale tych gatunków kawy które 
iuni pod nazwą mojego godła ogłaszają. 


BOLE ŻOŁĄDKA 


Trudne trawienie, kwasy, utrata 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie «Bił, 
leczą stę przez użycie 


ELIXIRU GREZ A 


zawierującego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


Chinę, Kokę, Pepsinę, i.:.p 


Elixir ten przepisywany powszechnie 
przez nuajznakomitsze powagi me- | 
dyczne, jest także używany we wszyśt- 
kich paryzkieh szpitalach. 

Na wystawach otrzymae Medale złote 

a i Dyplomy honorowe. 
Ẹ. GREZ, Avtwkara, 34, rueLuHrliydre. PARIS 


e zda oko: ero? 2 (Przedrsi wie bolie płacony) Dyrekcja. PA (dawniej cukiernia Rothiendere". He 18-—0 pia 

ewi » z D RZ . > ia K aa 

w Krakowie, w aptekaeh : pp. Redyka, Wisz- s mą 

no Dauizydsjigu Bele, O e a E 3 

AN KN E E E n p GONA: © ORORZEARE AEK m E WAN AEJW ZUA Iga 10 421 FE) TP AOTY „ił "105% 2 E A E EE. o 
4 


Wydawca i redakto 


4 


Notariusz w źadłołowie | Z ges 
>. „nędza STANISŁAWA BLZANSKIEGO 


notarjalnego do swej kancelazji. «diirakowie 


A tr - 
1380. 1—0. potrzebuje operatora wprawnego w pozo- 
| waniu i zdejmowaniu. 


60 l środek spee'alny | 
y g przeciw ezerwo- Zgłoszenia adresować do Zakładu 
ności nosa, Rohi on takowy | plac Szezepański 1. 8. 1378 1—0 


naturalnie biał om. Flakon | - 


mE Dia, 
pteka Wollzelle 13, Wien. 
ei Pewny 


HERBATA | 


Karol Bayer 
| LWÓW 

| przy ul. Krakowskiej l. 11. 
| 


poleca wyborną | 
a 
> HERBATĘ = 
są: d e 
Kl | fant, pół kilo po złr. 150, 2, |a 


arobok NbOCZNY 


dla każdego. 


Przez prawnie dozwolona 
sprzedaż losów i papierów 
państwowych na raty, może sobie 
u nas zarobić każdy porządny 
j i pilny człowiek 100-250 złr. 
miesiecznie. Nndaje się ie 
zwłaszcza dla kupców, urzę- 
dników i agentów. oraz zastęp 


| l 


CE: 


«q 
E 
q 


1310, 2:50, 2775, 375. 17 -30 . ców asekuracyjnych., 
E esbat paczęa ca Moa naei Zgłoszenia należy łaskawie adrrso- 
„ składu U. Traua pa dostawcy wać do: Budapester Bankve- 
nadwor. we Wiedniu: rein Aciien Geselluchaft iu 
omi 2 


Budapest.” 


ma coś do ar onsowania, jako to interes, towary, 
kupno lub sprzedaż it. d.i t. d. niech się 
uda do istniejącego od 29 lat 


Kto 


I. austr. Biura ogłoszeń 


A. OPPELIEL 
w Wiedniu, £, Stabenbastel 2. 


Załatwia ogłoszenia rzetelnie i najtaniej we wszystkich 
gazetach, pismach fa howycl i kadet ardach w kraju i zagranicą 


— ©enniki bezpłatnie. — 


Pierwsza 


Spółka Krawców 


lwowskich 


we Lwowie, ui. Hetmańska I. 10 
utrzymuje na 
składzie znaczny zapas go- 
towych sukień męzkich 
i dziecinnych, i sprzedaje 
takowe po nadzwyczaj 
niskich cenach, 
przyjmuje oraz wszelkie 
zamówienia i wykonuje 
w jak najkrótszym czasie. 
w ostatnich czasach Publiczność nasza zaczęła się lieznte zaopatrywać w go- 
towe saknie, a że Żaden krawiec lwowski nie wyrabiał na zapas ubiorów w tanszym 
gatunku, przeto zmuszoną bvła udawać; się do izracliekich handlów Z nbraniem, 
wskutek czego handlów takich powstało bardzo wiele i ogremnemi masani Sprowa- 
dzały gotowe suknie z Wiedn.a i Morawy, przuż co mocno ucierpiało rękodzielnietwo 
krawieckie we Lwowie. 
Aby zapobiedz dalszemu szerzeniu się teg» złego i dać P. T. Publiezności 
możność nabywania tanio gotowych sukien w ħandiu chrześcijańskim, postanowili 


F Kł 4 2] 
D > EEE 


' krawcy lwowscy związać sie w spółkę i założyć łącznemi siłami taki magazyn, eze- 


go też w roku 1854 dokonali. 

Początkowo natrafili na rozmaite trudności i przeszkody, ale już teraz nia po- 
trzebują sie obawiać konkurencji zagranicznej, gdyż przez rzetelne prowadzenie in- 
teresu zjednałi sobie zoaczną liczbę odbioreów i doprowadzili do tego, że wszystkie 
suknie do składu wyrabiuj;, się we własnym zarządzie. Dokład ją wise wszelkich sta- 
rań, aby wyrugować z kraju naszego wyroby zagraniczne, 


Postanowili też sprzedawać swe wyroby po najniższych cenach, «by tylko , 


sprzedać wiele, przez co dają możność zarobkowania swoim robotnikom, a grosz pra- 
cą nabyty nie wyehudzi za granicę. 
W sklepie spółki możua dostać rozmaite suknie meęzkie pe następujących cenach : 


Garnitur żakietowy lub marynarFowy od 1% zł. do 30 zł. 
Zwierzchnia suknia OEG UT 
Garnitur czarny wizytowy W Wz | 
Puleto zimowe . d : i aiia 1, 
Żakiet z kamizeluą (kamgarnowy) 1077 205 
Garnitury dla chłopeów gm ck ad © ać | 
Bundy do podroży z sukna krajowego 2330 „asów, 


„Pierwsz+ Spółka Krawców Lwowskich“ jest jedynem we Lwowie źródłem 


nabywania tanio gotowych sukien mezkieh, wyrabianych w kraju. 1368 10—0 


Ces. król. uprzyw. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje 
jod dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy 


we Lwowie 


i przez filie 
Fw Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


ńsygnaty kasowe 


8,0), płatne w 39 dni po. wypowiedzeniu 
4'i, a (pros 

U 21 F S 
4'[;' 1) 


Lwówą 1. kwietnia 1887. 


BOL w=d 


n PE] 


a 
u , 4 


r odpowiedzialny: Józef Laskownicki 


(r; 


> 


Piszczany (Pinyin 


wre Wręsrzech. 


Stacja «es. król. uprzywil. austro-węgierskiego Towarzystwa kolei Państwowej. 
Po'ączenie ze wszystkiemi poeiagami osobowemi i pospiesznemi 


Mag” Otwarcie sezonu i. Maja. "Tag 


„Od dawna sławne kąpiele borowinowe, zachowały każdocześnie swą siłę 
leczniczą w najcięższych przypadkach gośóca, reumatyzmu, szkrofuł, cierpień 
siawów i skrzywienia tychże, choróh kostnych, skutkach złamania kości i wywi- 
ehnień itd. itd. 620 1—0 


m. 
Obok kuracji MASSAGE, szwedzka gimnastyka lecznicza i elektryczność. 
„ „Wiadomości udzielą radea sanitarny i lekarz zdrojowy Dr. Fodor, od i4, 
Kwietnia w Hotelu „Konig von Ungaru', Wien, L, Sehulerstrasse. Opis kapieli 
i gratis. Hrabski Zarząd kąpielowy. 
=n ERZE nai E 


| Eo 2 
| 
j 
| 
[| 


| Kąpiele 
borowinowe 


zana ac] gaj 
| We Lwowie skład głowny w magazynach P, K. MIKULASCHA, 
j u wszystkich aptekarzy, fryżyerów 


/'i magazynach perfum. y 


sig 
PPZYGOTOWANY Z DIZMUTEM 
| Przez Ohie FAY, Fabrykanty tonw 
| PARYŻ, Ulica de la Poix, 9, PABYZ 


E IMIEZĘCSĄĘTYTUNĄ. |" TOWYTTEP OGAE BH ham” 


ryżowy fpezyciaia re 


s 


Wez Ip Yane 


p 


m O O o O = = 
Qdszczególniony pochwałą Jego cesarskiej Mości. 
Odświeżająna i przyjemnte woniejąca 
Powietrze lasowe w pokoju 
osiągnąć można tylko za pomocą aptekarza Ghyllany 


BUKIETU LASOW iGO, 


uznanego i zalecanego przez pierwszorzędne medyczne znakomitości. 


.  „Bnkiet lasowy* jest sporządzony ze świeżych kiełków koniferowych i z przy- 
jemule woniejącego kwiecia lasowego. Desinfekejonuje, odświeża powietrze i od 
żywia organa, odtuechowe, dlatego jest niezbednem w pokojach dziecinnych, tu- 
dzież w pukojach, w ktorych przebywaa słabi i w ogóle w pokojach zamieszki- 
wanysh, — Jako dodatek do kąpieli i do codzientego umywania jest „bukiet la- 
sowy“ Ghyllany'ego dla swoich orzeźwiających i wzmacniających przymiotów bar- 
dzo dobrze działający nu nerwy i skórę. -- „Bukiet lasowy* rhylany'ego jest 
dla swego wspaniałego i nader przyjemnego zapachu najlepszym środkiem des- 
infekcyjnym i nadaje się do perfumowania pohoi i ehnstek do nosa. -= Wielki 
flakon kosztuje w Wiedniu I zł, a mały 60 et. 


Główny skład i wyrób : 583 12—0 
G. Wettendorfer, Wien-H'rnals, Veronika, ax: c 


We LWOWIE nabyć można: w apt. p. Piotra Mikolascha, w BRODACH 
Landesbergera i w KRAKOWIE w apt. K. Wiszniewskiego. 


iz e 


poc 


Sz O zc RK 


Hyen rE 


kto ażywá ZEG 


Elixiru do Zębów ow 


Wiucamea t s i B EN EDYKTYN ÓW 


Opactwa w SQULAG (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 


1 MEDALE ZŁOTE: w Braxelli 1880 r. i w Londynie 1884 r" 
NAJWYŻSZE NAGRODY 


WYNALEZIONY 2 przez Przeora 
A 1373 piofka BOURSAUD 


« Codzienne użycie kilku kropli Eiixiru do 
Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych 
w. pół szklanki wody zapobiega i leczy pró- 
chnienie zębów, które Lieli i wzmacnia jak 
również odświeża i utwierdza dziąsła wybornie. FE; 
m  “ Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy- |eJę( 

telrikom zwracając ich uwage na ten staro- 

i Żytny i użyteczny preparat najlepszy ze środków 

| leczących i jedynie zapobiegających wszelkim 
| cerpientom zębów. » 

Flakeniki : 2, 4 i 8 fr. 

Proszku Pudełka: 1 fr. 25 c., 2i 3 fr. — Pasta Pudełka : 2 fr, 


Den _uałoiony w 1807 r. SEGUIN 8, ulica Hugwaria, 8 


BOL 
Si s AA 


) 


AGENT GLOWNY : BORDEAUX 
zaje się we Lwowie w aptekach : PP. Mikolascha, 

- Weowiórskiego, Krzyżanowskiego, Biumenfelda i w skiadzie 
perfum P. Ję. Jahla; w Krakowie w aptekach PP. Redyka, Wiszniewskiego, Trau- 
ozyńskiego i w magazynie perfum P, Donning. 

507 19—24 A 


ja zi nhen iit 
Tihe oo A. 


Co dobre, samo sie chwali | 


INORA OSC!!! 


) l 


Najlańsza, najlepsza 1 najpraktyczniejszą 
M do zapuszczania Pl 


tu we Lwowie jeszcze nie znana, 


n! 


PR ZES 


kj Używa się W pa pajedyliczezy sposób w zimnym słanie, bez Ef 
y żadnych domieszk MW, iozpniszeznńi lnb coś podnbnogo wysecha | 

natychmiast; może Dye W pui godziny froterowaną, inie wydziela żadnego 
odoru, 


Nadaje parkiciom i posadzkom rtekny połysk. trwałość tegoż, właściwy 
cel, i co najwiecej, 2€ przewyższa taniościa przez swoją wydatność wszystkie 
inne dy dziś używane sposoby zapuszczania i lakierowania podłóg. 

Do nabycia w sześciu kolorach : 

Nr, 1 bezbarwna, Gr 2 jaszożóka, Nr. 3 żółta, Nr. 4 ciemiożókta, 
Nr. 5 czerwonobrazowa, Nr. 6 ciemnohrązowa, 
Puszka pojedyncza złr. -: 85 ct 

podwójna jw So 


Jedynie i wyłacznie w drognerji 


ALOJIRGO HUBNERA $ 


Lwów, ulica Karola Ludwika liezba 13, s 


n 


Papier z fabryki czeclańskiej, 


DAJ | pipans rodzina, ojciec i matka od 
t a 


Oo a 


EE E E E E EE S E 3 >€ <>< 
. . z 1 
; Pociecha prawdziwa dla wszystkich. 


LJ 
A 7 IA 1 
, „Ustóp Krzyża. 4 
R Miesiące Maj, Boleściom Marji poświęcony. (g 
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Cena z przesyłką 35 centów. 
U autora wydawcy: ks, Stojałowski w Kulikowie. 


Ostrzeżsnie przeciw podrahiaczom, 


PaBtllles dr 


TAMAR 


Owoc przeczyszezajacy, orzeżwlajacy 
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ZATWARDZENIU 


i słabościom które mu towarzyszą fako to: 
KRW AWNICOM, ŻÓŁC!I, BRakowi APETYTU, 


DOLEGI.IWOŚCIOM ZOŁĄDKAI KISZEK i.t.d. 
Bardzo przyjemny do zażywania, — nie zawićra 
w sobie żadnej cząstki draźniącej, - bierze się 
nie zmieniając w niczćm ani przywyknień ani 
zatrudnień codziennych. 
Niezbędny i nieszkedliwy nawet kobietom 
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. 


GRI LLO N Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 
aptecznych i w aptekach. 


Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 


| A Ei PiN TNRI T 
OBWIESZCZENIE. 

| Wè k. Zakładzie zdrojowym w Krynicy jest do wydzie” 
żawienia budynek teatralny, składający się z sceny, sali widzów! 
20 lóż. galerji, 20 pokoi mieszkalnych z odpowiednemi sp” 
ami na sezon 1887 lub dłużej. 


| „Oferty zaopatrzone w 10°, ofiarowanego czynszu, 
Ad, tudzież w dowody uzdolnienia do kierownictw* s 
| przyjmuje i udziela bliższych wyjaśnień w terminie do dzi 
|10. Maja 1887. 


C. k. komisja zdrojowa w Krynicy: 
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g”—4 WINO ~e PRPTON 


| 2 jące 
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| L. 88. K. Z. 135 


jako 


CHAPOTEAUT 


Aptekarza w Paryżu 


| 


„Fepion jest substancyą wytworzoną przez strawienie 
mięsa wołowego za pośrednictwem peps*ny, jakoby przez 
działanie samego żołądka. Tym sposobem karmi się chorych, 
ozdrowieńców i osoby cierpiące na ANEMIĄ, OSŁABIONE WSKU- 
TEK CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO 1 MOZOLNEGO TRAWIENIA: 
MAJĄCE WSTRĘT DO POKARMÓW, DOTKNIĘTE GORĄCZKĄ, pIABETFM» 
SUCHOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYCH'NA RAKA, WĄTROBĘ 1 ŻOŁĄDEK: 

SKŁADY W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I WE WSZYSTKICH APTEKACH. 
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p- Mikolascha, Wewiórskicg., Ruckera i Sklepinskie80* 
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We Twowie w aptekach p 
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gerad dóbr w Ostrowczyku poczt Kin: 
dźe potrzebuje zaraz teoretycziie 


poia. 
jeuwzg!ę > 


150 


ogłosze 


„—— 


("Ma mi — ; 
Loniesienia rozmaite. 
praktycznie uzdolnionego eko 


o 17, centa od wyrazu. ] 
. Ie +7 E O a i dwiadectwa w odpisie które a 


f dni t wiedzi. 

amniki (6) rrawdziwe va sprzedaż. į dnione pozostaną bez odpo 
Nedlachowski, ul, Solarna 1. 6. 154 ; 
m a H 
Sh orzechowy z marmurową płytą 
dwa łóżka, lustro, dywany ete. do 
sprzedania, ul. Akademicka 20, II. piętro. 


sam 


dowa z 3giem dzieci po żołnierśh 
z r. 1864, który poświęcił wszyś 
dla Ojczyzuy, po długiem tułactwie Pi 
| obcych krajach smutnie życie zakoń) 
a zostawiając żonę i dzieci bez fundus? 
sposobu do życia Nieszczęśliwa i, 
3 miesięcy ciężko chorzy, 9-6ioro stracie wszystkiego, dotkuięta ukóstwójw 
"dzioci meze z głodu — proszą o łaskawe | KE Ei PA Szanownych po 
wsparcie. Zamurstynów pod Lwowem, ul. | o litość nad eobą i sierotami, 22 
Szymiwka 1. 238, |E-_4k" FgFT ay 


| D’ 100 pni pszczół w ulach Fowo be 


| Sałporter zostanie zaraz przyjęty stwa poszukuje się Pssiecznika, | 
ik w biurze dzienników, ulica Karolu ryby za wikt i podowę dochodu tą pH stè 
Ludwita liczba 2L 151 | Się zająć zechciał., Zgłosić się do W-E 


restante Zborów. 


Mieszkania i sklepy. 


po l cencie od wyrazu. _m 


poxoje z przynależytoś”gp3 


1, 2, 3 ul. Kraszewskiego 1. 23. a” 
w 


N: Z fijówee obrk koscio™ to 


aulit udziela - jak 
dawniej, tak i obcenie. Adres: 9. 


| 

| szermierki 

} 

[pri Weksłarska £ pietro od 3. do 5. po 


południu. Z aszańowaniem Pilocki. 


prawnik z zawodu, poszukuje pol 
R bardzo przystępnymi w: zuuk-mi Admi- 
nistrzeji kamienicy w miejscu położonej, 
ijako ubocznego zajęcia  Diiższa wada- 
mość w Adeieistiw ji „Doron, Fołakieaa* 

A 


seba niłoda, wyksziuł ona, poszt- Zofi sa mieszkania uê 
J kuje posady do wychowania małych f ijo wynajęeis. e" 
dzieł oraz do zarządu domu pod przy- z me | 
stepnemi o arumodni. 141). PIW" «pok 
wi Jeatr żcie piętro l. 72, frontowa. ne, 
; , kuchnią zaraz : aja De 
ozinidte meble powodu wyjazdu w kuchnia zaraz albo 1. Maj 1 
: RAT W jęcia. 
do sprzedania ul. Akadenieka L 20, | wik 
U. piętro, Lai 3 
bg sęk 18 złr. miesięcznie, pomieszkau% jott? 
1O i usługa. UL Batorego I. 23% 


Sgziuminowany maszynisiit, 
który przez wiele lui zajęty był 
w «łynie purowym, i zna siĘ LA napra- 


oficyny na lewo. PP 
pu” 
qr: 


na 


wie ma hiu parowych i rolniezyci, Jako- Na w przy ulicy „zje 27 
też ua tokarsiwia żelazi. posznkuje miej- nalskiej l. 4, jest pomiesź pernek, 
sta, Fosiada bardzo dobre świsdəct a, II. piętrze składające się Z obt „k b 
jest wolny i biegły w języku polskim i | salonu 3 pokoi i przedpokoju ze do w) 
niemieckim. Adres: J. D. 50. Nowe mis- |chnią, strychem i piwnicą ZAr% 

sto p. r. 145 najęcia. spe” 
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